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Stresem ann pragnie oderwać od liranc:ji jej przyjaciół. 
Paryż 14 marca (pat) 

Wobec tego, że Briandpozosta6 111usi 
Yi Genewie do wtorku. zwołanie parlamentu 
odroczone zostało do 18 marca. Dnia 17 mar 
ca odbędzie się posiedzenie rady gabineto:; 
wej, na· którem opracowany zostanie tekst 
"deklaracji rządowej. 

Paryż 14 marca (J)at) 
l'=ParisM!df' pisze: ,,\Vczorajszy 

dzień w Genewie scharakteryzowaĆ można 
tt2e!D~ riastępująQymi . okolic?Uościami:. De::: 
.l~c,j~nie~ie~~·;nie g.J?tlSZCZ~l. Gene\vJ, ro~ 
k'Qwania~·pfow.!(jm<:z,~,\V .dalszym 'ciąg;d . i 
wszystkie delegs.cje zawyjątkle~ niemiec~ 
kiej, usiłują znaleźć' rozwiązanie sytuacji. 
Wresz~ie cokolWiek nastąpi, we wtorek ~)dbę 
azie slęposiedzenie zgromadzenia, 

Paryż 14 mar~a '(pat) 
Prasatut~jsza uważanaogół, żesytu~ 

acja . w Genewie nie uległa zmianie. Jedynie 
"Oeucre" .zaznacza, źerokówania.z Rzeszą} 
które zostały właściwie zerwane, w dniu 
wczorajszym podjęto·na nowo. Korespon== 
dent Matinapisze: "Taktyka Stresemana po 
lega na oderwaniu od Francji jej przyju'ciól 
aby uczyni': ich zależnymi od Niemiec, o;: 
raz aby przy~tąpić dorokowań·z.·Polską, ma 
tjąc wszystkie atuty w r:ęku. 

Genewa 14 marca {pat) 
Szwajcarska Agencja donosi, ze pod~ 

LI 

czas gdy "wczoraj wieczorem ulialosię wra~ 

żenie, że spra\va nie posuwa się wcalt! na~ 
przód, dziś przed p'Oludniem zaznaczyła się 
pe\vna poprawa. Czł()nko\vie Rady Ligi pro$ 
wadzą rozmowy, przygotowując grunt dla 
zapowiedzianego na godzinę S-tą nk:.ofk jal 
nego posiedzenia Rady .. Im bliższy jest ter<$! 
min~ ustalony przez wielkie fllOCal'shv-a dla, 
zakończenia rokowań tern silniej ujawnia. 
s,i'ęchę"ć niedopuszczenia o ile możn~t) do za:: 
chwiania spra'wy i do osiągnięcia P Ol,nyśl; 
nych rezultató\v. . 

Genewł!t)4 ilnarca(pat) 
Szwajcarska .Agencjadono~i,że cizi:: 

siejsze.po południe minęło spokojnie. Zapo~ 
wiedziane na godzinę 5-tą u sir E-ricka 
Drummonda nieoficjaLfle posiedzenie Rady 
Ligi nie odbyło się. Odłożono je do ponie!' 
działku. Tymczasem· poszczególni delegaci 
głównych mocarstw, reprezentowanych w 
Radzie Ligi; odbywali rozmowy z delegacją 
niemiecką. I tak Vandervelde odwiedzil. 
jak slycba'ć Stresemana~ starając się uspckoic 
;t go przychylnie do sprawy rozszerzenia 
Rady, a w szczególności do sprawy pro,gra:! 
mu prackomisjis mającej zbadać zagadnie:: 
nie składu Rady. Następnie odt~ln ;:,pot" 
kanieStresemanaz Undenem. W ka.ldynl 
bądź razie czynione są Wysiłki \YCelU zna:: 
lezienia takiego rozwiązania. ktÓre nie spo~ 
kałoby 'się. ze sprzeciwem Niemiec, 

I O l 
Uroozysta eksporiaeja ~włok ks.· ·arcybiskupa . Cieplaka na 

. dworzee Wileński.' 
. ,.-iU'szawa 14 marca (pat) 

Dzisiai o godzinie4-ej po południu 
Odbyła się uroczysta eksportacja zwłok. ks 

ucybiskupa Cieplaka z kościoła··sw. Piotra 

i Pawła na dworzec wileński. Eksportację 
poprzedziły egzekwie, odśpiewane przez licz 

me· zebrany kler. Kondukt pogrzebowy. roz~ 
począł się' w połowie ulicy Mal"szał~owskiej, 
~eustawione były w szpalerach. grupy 

JDlodzieźY szkolnej stawa;r~szenia i ."~ 

zacje spo!eczne ze szfanaarami~ oddziały 

wojskowe loddział policjLpańshvowejzor" 

kiestrą. Za trumną podąźala rodzina Zlnar;:; 
łe~o, p1"zedsta\viciele'sejmui genatu'- rządu, 

władzmiejskichirzeszepublicznosci. Po doi 

~ciu,d~-mmpY.dwór~awilenskiego zwłoki 
zlożonó dopięknie·"prZYbr~e~\vagonu. 

Pogrzeb arcyb~ CIePlaka w WilnIe w 
tamb~~jszej ,katedfzej 'odbędZie ji~' dida 
16--~matCL 

OBRADY MIEiDZYNARODOWE PRZEilYSLOW-4' 
cóW METALURGICZNYCH. 

Paryż. 14 3. (pat) 
Jak pod,aie "Excelsior"} w Puryżu odbyło ~ 

ie.bN.llt1l6 r;z.ecw,:Z.uawców wieJ.kiegQ ]Jr.z:emysłu m.et.a~ 
lUiI'gi'C:Z!llego Aoctglji, Franeji) Belgl'i i Nie.mioo. P,rze4 
mti:otem ~ byla sp.rawa 2:8iSltą,pienia ueią~J!.i.wel 
k,ankurencji le;pszą organi!z:acją pr(ldul«:~ji or.a.i po.. 
d$ia:l: 2leYV!llętrznych rynków zby:tu. O rokowaJlia.cb 
tYGb if1achQiW)'iWeiUe je.s.t jak Jaajści§'le.j~.ę ~C'i~ 
me. 

ECHA WALK V,l MARORKO. 

Madryt, . 14 ~ .. (1"\1) 

W cmsre ostv,·tuh'fh walk Vi 'l'e}o;n:ie Totua·l4\l 

T..tiepl'~yj~i~l m.bałPl'~oozito 600 .labitYGll i l'a-:rmyclł 

NO\Vł: PROJEKTYORDYN'ACJl 
WYBORCZEJ W RUMUNJL 

Bukareszt 14 marca (p'at) 

Między delegacjami stronnictwauarOi 
dowegQ, wlaściańskiego i liheralnego tooH 
'się rokowani~, mające n~l' celu ~nalezienie 
rozwiązania sprawy .proporc jonaln'ęgo przed-. 
stawicielstwa i podzia.łu ma.nd~tów w nOt 
wym projekcie ordynacji wyborczej~ For-mUi 
la rządowa daje n10Hiwość utworzenia .~wa~ 
tej! większości. Stronnnictwo ludowe z geti 
Averesko na czele formułę tęprzyJ.muje.. 

Stronnictwa narodo\ve i wloścjańskie,· stoj~ 
ce \v zasadzie na stanowisk.t:t przerlstawi" 
cielstwa pr.oporcjonalnego~ godzą się mimd 
to na· pewne poprawki. w celu umO'~li \'ii~ia; 
wytworzenia większości. Part je te jedl1a5 
nie godzą się na całość projektu obecne; 
większości. ·Rokowania prowadzone będą WI 
dalszym ciągu: istnieje nadzieja, 'że "do-pl'ów. 
dzą one do, poro:;;l.uniellia. 

KOMUNIKAT. 
Niniejg~ :z:.a wJadamiamy p. p.: fm~ GO 

s.pody Czeladzi Stob,!",skich, że w cbieil obcllOOł.l 
ŚW. Józefa to j~ w med!Zielę (luia21 marca·" 
g~dz. 10-ej raillO w Ko§orele . św. KJreyża o~ 
Slę n-aboż.efl:s't.wQ, po którem Gidbędiwe się z.ema" 
nie) na. któxem hędą Dmaw,ia,ne baa:dIZQ ~e SiPra; 
wy, q,E}dzy :wuemj i sprawa, ooohoou J1Wileus~ 
wego. Qr8.Z zdjęCli-e fotQgrafi'C2lllc. \VszysWi;hezłofA 
ków () fi;e;zn~ przyhycie uprasza Z:a.\r.z.ąd ·Cęeitu C~ 
J.wlzi Srol.arSikJich· Nawl'Gt 24.m--&: 
1 

. ' -... 

Baaacdf·l Święta nedcłtodzą. 
z.uo,bde··..­

Wytwirnta WJkwinm~ Obawia 

lÓlft' ','a JCZflI 
CegielnIana lir. II. 

Połeca wielki wybór obuwia -AIjłI010." 
fasonów. 

_ tlłftY prZNsł4m~ , 
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Trudno żrooumlec taktykę Niemiec w 
. Genewie. Jest to konsek\ventny opór . pi'~~ 
" ~iw.fto. "wszelkim możllwościóm 'wspó!fycia 
,:N1eibiec z wiekszośtia narodów europ ej>: 
·'S~~gbłttJrttyn~ntu. A· więc jest to Clln~owi~ 
tenlez1"ozumienie nowej sytuacji, ·,vja.kiej 
Niemcy znalazły: się skutkiem przegrane} 

~~jn~. 
Wynikiem owe'j taktyki Niemiec Jest 

~bliżenie 'wzajemne tych wszystkich państw 
,. kO!i~Y11entalnych~ któl-yJl1 Niemcy zagrazają 
. bezpośrednio. 

Tych panstw jest więcej, aniżeli 
przed wojną. 

W latach 1871--1914 nowa Rzesza Nie~ 
~ieęka miała \vprawdzie daleko idące ii~pira 
·'łje polityczne, lecz o możliwości zbrojnego 
źatargu mogła być tylko ITI owa nliędzy Rze:· 

'. ,sią Niemiecką i Francją. ' 
c.: ;.!~,_v: \V 1875 roku Niemcy przygotowywa~ 
ly ponowny napad na Francję. Nie doszedł 
on jedJlak do sklitku dziękiinterwertcji dy~ 

~ plomatycznej kanclerza rosyjskiego, księcia 
:Gof_c~ąko,va. RÓ\\Tflież i i\ngIja wtedy przy:­
:tąp~.Yla'.się do tego kroku dyplomacji ro: 
. :sYJskiej'. ' 

Mówioi10 dużo poufnie o eweiltttalno:­
~ciach starcia zbrojnego pon1iędzy Nieraca, 
Jni i ROSją. Były to jednak czas długi rozwn 
·zania natury teoxetycznej. StosurJ.d pornię: 
1rlzy dworem petetrsburskim i berlińskinl nosi 
~Y :imam~ę wielkiej za7.yłości rodzinnej. 
,.,: .Ąustro-Węgty po przegranej \v . 1865 
)oku nie tp.ogłymyśleć o odwecie. Lekkie 
I~rzygotowania do odwetu w" ostatnich ty,;. 
todnjacIl lipco .... vych 1870 roku, pJdjętc 
.t>.·Fze.z::cęs~rza Franciszka Józefa i ka'nclerza 
.;brabjego· Retlsta. ro~,vialv sie natychmiast 
posżybkich zW~nCięstwath p;us ha ~ ~jolach 

.'Francji. Później starano się nawet wynhlZitĆ 
tk~ri historji fakt, że dwór wiedel1ski kie::: 
dykolwiek myślał o odwecie za klęsk~ \V 
1'1')(:;"6 k·' ~ 
ł~\J ro~ u. 

AngJja zach;owywalH się w calyrll' o:." 
:~resie ~871-1914 roku jak najzyczlhviej Wo~ 
bec, Rz~szy Nieluieckiej. Vl"iclokrotnie obja~ 
;vi~1b. chęć poprowadzenia ws.pólnej z Nieln~ 
ta!ni polityki gospodarczej i kolonjalnej. 
Zrazu Bisnlark, a potem \Vilhelm II~-gi u~ 
'{10rczY,:vie i l'ozmyślnie nie zgłtdzali śi~ na 
laką~ol,,;Tiek kooperację x .t\,nglją. 

Po prze~raneJ~ \V t918 roku . . ~ WOJU1C, 

pra,vic zaraz '.v kilkanaście miesięcy p~J 
rrraktacie \Versalskim Niemcy w'eszly :h.a 
:tlr.ogę odwetu. \\'pra\vdzie i . do tej pory o::: 
fic.jalhe Nicnlcy przySięgają; że nie myślą o 
'brlweciew stosunku do Francji. Rozumieją1 
~e w tym wypadku lnlałyby przećhvkO 8o", 

,ole nietylko f'rancj-ę, ale ponownie także j 

;Ąnglję.·· .. .'\ngI,ia zdaje sobie sprawę, czem 
jest dla niej Francja jako szaniec, osłaniajq~ 
~y-. Kahał, La Nlartche i wybrzeże \Vysp '3ry 
tyrdi:tMł.., . 
'.: ,. ~ 

•. < ....• _ĄJe z, innelni państwami powojennemi 
~i~fli!t~~ "już dźis.iaj ·niemal otwarcie, nie ro~ 
.~l}~?:j~łiie.~tem~nji. Pążą do rozbioru Pol:: 
s~t: Pl~q d~ "~a~<J:tuAustrji,co ma byc ~vstę 
pem, do z~1łillotatUa' C~~lfhQ~O\Vacji. i 'o 
t')d4}'~ani4 wyhtzeźa. Morza ' Adria;tyckiego 
,;raz, . Trentina. Grozą Jugosławji, grożą B~h 
jji i grożą ·Danji. Wyciągaj4 rike ...:..O~~; 

15 matcal92~ .. , . 

NA TEMAT: ,,MONARGtflJA CZYREPUBLJKA";; 
. Słus.zniti ocenia głosy ankiety ~Klllier Lwow .. 

sidli (Nr. 58t dnll-a, 12malrca) zacytO\'V'a:WSf?Jy Sltereg 
oclpo.wietW. naii.asOO;, a:nki.etę ta,k <J<pi.njuje: 

Nieśińiejmy sdę. Czy to są mune.tcJ;J;i­
§Ci 1 BrorlBuze. To sąl:etmblikatie; demo;' 
kraci; którzy me krę.pują. się w słowach; bo 
nie ID:tigą patr'zeć na t(), co s:ię dzieje. Ciy om 
są . j'edni 't. Bynajmniej t.ak myślą miifjony ". w 
PolS'C~. 'POO!uchaj,aie rozmów w kaw.I.l!kich 
i na zebl'&ni.ach f3JmdlijnYclI. 

Tego nie trz.eba lekcewaźyć! Ale co ro­
bić? "Ukarać za wall'kę z kon&tytucją,c czy dać 
kró1a? - Nie trzeba a.ni jednego runi dirtigi~. 

'Trzeba im dać dohrą, uczciwą adrnlndstrooję i 
sprawiedliwą a stilną władzą j, ludme ci wrÓC& 
na łono demokraeji. 

Lecz.w czy jem ręku dziSiaj są l';~dy defu6 
kl'alY,(l!ZI1e? Czy ni~ w l'ę.ku tych, którzy sąwro 
gami demok'l"itcji, i którz.y sl}Qd;z;ierW.ają~ię, 
że liiszczą.c demoiuiacje, uratują, tri, tiłJ <1Źiiękd. 
demokracji zdobyli. 

Obcojęzyozna. prasa łódżka r6\vmież gocą.co m-, 
teresow&ła SIę a.nkietą ,.Rozwoju". 

P:.:n:m ł6dzmie. (irukowame VI języku pl)l;"i.{Lll 
ie· względów zawoo{)\trych zachoviywały dyslrre.cję. 
Jedynie i;Gł.o1!; Codzienny" pomieścił niekt6re wyjąt 
k.iz ankiet.y nnt:m'lalnie wybrane hardzo złośliwie 
i tygodnik przemyslo\YO-politYCiz:ny "P:rawą.a" nie­
co obszerniej żająl SięlU1.SZą ankietę. 

"Prawda" (Nr. 11 dn. a marca) _,'. ..w aHy 
kule p. t. "Gelijla:.Lny pomysł" pori:I;ieE'rezOOlym na 
(;,zele numeru pisze: 

~,nOZ'\Yór' .lóćfz:ki l'ozpi'ś-ał już fo.rmalną an­
kietę, a rUelZej plebiscyt wśród ~w{)lirCh czy tel 
ników1 kaź&C im wypełnia.ć :karty z napisenn: 
~,nionaji'chja' czy l,;epubUIm". Pisln.o, }iioSliaikt;ą 
ce sw-O,ich czytelników ,wśród dl'Obnegó mieSl3-
czarntwa polsld.0go i rObotntków, {)trzymalo 
pl'R\v.ie ,'vszystkie k.'lJrty z przekreślO\uem 'slo­
wem "l'epuhlika" . 

. Za "Ro.zw.ojem" łódżJtim j;>os:zlo sze.reg 
})-1S111 p.i:'O'\V~llcJ()na !nych, ur·zą~z,ając .. ten sam 

plebis'eyt. 
\V tHll sposób. od.J:J.y",'8, się bezpłatni,e, a 

o.lbrzymią ska1ę. zakrójqna, propaga;4da' ~6-
narchji. doci.eI'Ia,jąea do . najda.1!sżych Zakątków 

.'pn6shvH. elo wszystkich WRl'StW hid;npBci. Je­
dnem S10\V~:in przygotowuje się grunt dD wY­
horów na rzeczs~r{)nllidwa chrze§cijańsko­
naro.ct.O\VegD; które do \vybm'6\v. pójdiZie zha 
s~em: ,.1n'{;!a 9hc em Y". 

"Fxeie F1'8SŻe" (Nr. 66 z dn. 7 ina.róa) póś,:Vię­
cBo naszej a:nki,ecie cały a,rtykul wśtępny źasty'tulo­
\':;any".Uaf;:ls o króla" w taklm duchu - napł"!!k1>DV 
jti:.3'Ł ~;·tykU! .,Freie Pl'e5s;" () tern chyba ni.e trzebS 
m6WH~. . 

HFreie Presse" m.ięd:zy JiI1nemipme": 

"Dziś 'w tym czasie gdy duch . de.mokrs,cji 

Prezydent Rady Portu i dróg ,vod .. 
nych w Gdańsku pułk:. de Loes udtielH 
~przedstawicieIowi nDanzigell' Volksstim.'"" 
\vy\viadu na temat portu gdanskiegó i jego 
widoków na przy.szłośĆ.Pulk. de Loes 
stwierdził, ze włączenie Gdanska do pó!skie;-; 
go . obszaru gospodarczego przyniosło G-dań 
skow'i tylko korzyści, Gdańsk bówiern ... byt 
dawniej, zwlaszczaw czasie~vojertt1.ytn, '':l 

porównaniu do portow w Królewcu i' SZcze 
cinie, traktowany pr-ze~ rząd pruski pa ma:: 
coszelDU. Dla Polski Gdańsk, jest . jedynvm 
portem morskim, toteż' Polska· z konieczrt~~ 
ści pO<3więcić mu musi baczną uwagę. 

Rada" Portu ~yni energIczne \Vfsił~iw 
tę M ; z: WY 

'it~e priezćałY św1~t,.iWiY jl®~yimi,\l,~rO\ 
.d{:. wazftjHl~jeZe prohlemy. w Njt;}fueżech ". i ~ ~~~ł· 

Ćiu'Ji.przez bezpóś~ednde . głóOO\~~. "~~~u 
rozstrzyga się,·· d7iiś gdy ·oowet ltMl~t.!a l"Zą 
<izą się demQkratyeznice, gdy l1ia!wet~ ,':fuł:Cj~ 
i 1>ersja swój l'ządtworzą .. przyws~łpr.a;cy 
przd$tawic,ieli na·rodu chc~ 8ięvłśrotl~ti ... ', 
saroo EtiiX)':PY stworzyć In<Jua.rehJę aJj§lblutn4 
(1 ?-)Przyp. Red.) 

.A" pisma ź&rgQllOWe ż·tdówSkle cd. piszij? 
"U:nSei!igti1liłłlC :PQtraiZ wtl).rf" ~Jft1tijtr S:t~ 

t1itJ.'kietą "o·· IX1OiIl&rchji" i w 'numerze z dnia 7 ioo.rca 
b. ·:fi :Pi1§:~ti; 

))RQ,zwiJj" . curuktlae· juź . część o~ediził 
palne na.paśc,i . na zydówt j.a:k np. proo~ z rzą 
dem r~Pt1biikanśkim. 00 t@ jem r.zi\d f,ydow­
ski; Oczywista, że ~ ~~j.e ty:tk~ te od 
powioozi, kt&l~e· ó;p(J-WilfVu'3.ją się M. mtimirchją. 
Odpowi~~j wyj1u\viooe.jąOO:ęł< j~oo· ia Za~ 

. mojskim, a drugie za FOli'dem jak k~ytami 
na. kJrol!a; •. _. '.. '. . ,,~. ; '\ 

"Lodzer . Tagblałt" . (sjo.n.iiStyc,zny) . ViI num.erze 
z dnia. 8 marca pisże: 

"wIiejS>oo'wv j\RQlzwójH nie może już ścier­
pieć dłuźej "fatalnego" . parządku rep.ńblHulń 
skiego,, Grgall łódżklchdu.roz.karzy, tldZśiytIn. 
urzędnikÓw i sffó2Y1 ~ltilje jut t.ej s~l'i 
wej chwili; kiedy zZlsHmku w WaI"ŚIzaw:ie wy~ 

·jedzi.e w karocy.w 7 k<:llDi białych krÓl. . "BGż­
wój'·· oglosH a.nkietę porliięClźy·' C1ŻYtł!iHłit~tńli, 
czy Polsce p.oh'zehny jest król· i stW1,ero.ził, 
żó w gło;sQ\Variiu hvycięzyl.a :msada monarchji. 
Z 1709 .. głoww 1962 optJ."",~iedlzfalcf się za kTÓ 

lem~ 
TUt3j "Lodzer· Ta.ghlae' .. c);.t1i}e kilkaodp-owi'ettm 
bez ltom.ecntairzy j tuk konciY:· . "" ... 

.,Jak VriuzimJ\ mtmaróhjli 

,~~tzet 'l*agbla,tn ... zdriia 11 marca n. r. jjótl 
tytułem: "vv. Ło~lizi powśtaUi· rIDV,'a ID{)da ~. Id'M, 
lncUilł d:eba·tują 'nad lem.tutżpilsująał~k1.ety, j{\Jl­
by me mieli me ,,'aznięj:szego INl I!łowie"}plib~! 

"Początek (1al'.,R{}»W6j"~' ltffAty .,mrz~fJil 
glosc)\vanie mi~d:zy .swemi - C!Z:yi;,elnikami'w 
spl~aw1e jJtn'Yt~jMiliakrólewśkiej dynastjl.·w 
Pal8ce. \V glo-s;uwaniu tem· wiąksza" ·męść·'.ezy 

, telników ,:RQlzwoju"wypowiec1ziala się. naturaI 
nie 'Z:I tn.n:n.ar~hjEl.\Villi~abO nawet IDfurllilytltt 
tówtla trtm .. Ol)róoz "Rt)li;wujtl", p:oo,tmU jrlgO 
śładein l.RepubIika"-t.tSki .,Ekspress·. Wioożur 
ny";, który też oglosii ,vcz<{raJ. że: ~ tirządia 
ankiMę ha . ten ~m t~m3t." Jak Wlt1ilfuy '~ 
wstała w Ł'Otllii Ho,Via, z.aIMWa: - król't" .: 

~{)zatem {} ankiede _ ,.,RoZW~jtl" ~hs.zemiiej pi~ 
sały: '\'I3.'MZlawSki "Nasz Ptz6fJi4dii wi1eńs:k1 "miel. 
ti:lk Wi1efiski" i ~lSłowo" pi-91lr1t.dWiSltl ,;(U6ł -rłf­
lnl'ualskif ' i wiele· iIi~1ch pism~ 

kierunku rozszerze:t;lia: j z,modemlzowanta 
pórtu gdańskiego, celem .pńystosgw~nia 'go 
40 potrzeb polskiego . zaplec~~. "VI :Ghwui Qlf 
hecnej· port gdański jest wsta~ekipQrto:; 
wać miesięcznie·' maksymum' stopięĆrhiesiąt 
tysięcy tonn w~~Ha nie lic!Utc Innych' ,j rykl.{$ 
rów eksportowych. ZdolnośĆ· ek~port(1ll'.:.-;' 
\va !,ortu gdańSkiego' ,vzrośnie· w lecie' w ·od 
nięsiEniu do qłó\Vrtego' artykułu wywozu t. 
j. węgla o 75,000 tonn to znaczy na' 225,000 
tonUń1iesięcznie.co łącznie zesWiadcze~ 
~i~m/miesięc~fi~1l1 pattu ",Gdyni. VI wysok(, 
5C: 3\),000 mlesięcZfii~, zaspokói "W i1ulli,lł~ 
śel obecne· ,vymagahiaeksporfow6 PQjskl~ 
go zagI.ąbia węglowego'. . 

ście r~kę zaborczą' - ku EstonJi1 
. finlandji. 

1 

-J~otwie i =. ,;~,ięc .~i~mc~ pobite, są. otwareitJJ '~,~ 
~.Q"" anl2'~lt N.lemcy przedWojenne. " 

Z tego widac. ~e Niemcy powojenne. ' 



m' ..... ~ 
? -

n j li 
Co 1I16wią czytelnicy " ozwoju'~" , 

Kier~\\;'llf~:tem j?anśtwapo~'\i;ni&1hyć tylko 
kroI. Ale nie taki wkóroniei plas·zezu, krępują­
~)Ul ruchy. N(J:w{)tytnykirólni~ powinien. 'bawić 
się· w m,a.$k~ę 'a'Królestwo tv tytułomanje, orda 
1'(J.manję i t. p. I{rolpoW~nieh Sóię' oozy\vać "Ojciec 
N.atódu" (bez. MajeSltatów);' ord.er. wilnian być tylko 
jeden:. podź.ięko.'M:l.nie i bl.ogosławl.eilsitwo Ojca Na 
rcdi\l. Idą~ ~ postępem m,leZałooy też t.nieść wszel 
l,,1e pal'lamenty,głorowania j fryma;rc.zeThia święte­
lI!' Q,Q.Dl'aIfli Ojczymyduchoweilli i Iil.aterjalneIili. 
,Wy~;t~ł.rc.tyłQby dt,bre, fachowe ciało dOi1ltdci,e, złożo 
ne ż t1z.ielnYchobY\'\-'lateli, wybranych bezpośrednio 
i niOOumerowanyeh. -CQ' zaśdo8ukcesji tJI'OtIlU, 

wsuru.ęciaoo. tronu lliezQ.Q1nych i t d.to są to łat­
wa UD ro,z.wi~a ~zczegóły techmCAZIle. 

Zygfryd M:eyer 
InżyD!ieif 

ul .. PJ.'IZ.ędiza1DJiana. 

Na karkach ciemnego, stojącego n.a ni.zkim 
stopniu rozwoju mo:mlnego i kulturalnego pospól­
stwa wyniesieni trybulIDwie ludu, na.jgo.rs'ik&rjero­
wic.z:e~ trzę-są krajem, a właściwie nabijają sobie kie 
szenie, rozdają koneesje ro.zkradają majątekPall­
S'tWla. 

Byłem za \VSiZe w teorji republikam·inem, o.bec-
2!lie wstQsunku 00 Polski zmi,eniłem przekonanie: 
wolę nawet despotyczną mona;rehję ni~ ocl1IQ~Tatyc\Z 
_ ~ubl;i.kę: 

Zaw,iszy 45. 

Potrzebna 00J.j j9Słt dyktatura, robo.tm.\t,~ na 
przeciąg 3-ch do 5-ciu lat. Dyktatura . robotni<!za 
mia.łaby za za d.ani e ul'uchomJenie w.a;rsZitat.ów pracy 
zmeśiiarri'8 zupełne a:rmji hezrobotnych, nauczeniepm 
cy leniueh6w i oozanowanie wlasności prywa~tnej. 
PrzeprowadzićOOileży rewJ1zję koncesjli wy.oouych o\b 
cym j swoim . oraz przeprowadzić rewia.ję . popełnitO .. 
nyeh nadużyć namooę Skarbu Państwa. Wszyst­
kim zod2Ji.ejom caJlkowiciam.a.jątki pokoo1isk,ować 
oprócz tegoza.mllii.ejsze nadużyciaskazY\\<1lć ml-l"O­
iłaty przymusowe, a mwięksfz.e na szubienicę. 

, RObotnik. 

Br~ę IDl'ól.a., któryby dopl'-owadził naslZą uko­
chaną Ojczyz.nę do por:zą;dku. 

Jestem d~'z tego, że 'jestem . Polką, lec.z 
cÓŻ z tego kiedy nie :mogę :nie pomóc tej ukocha­

,:ooj Polsee,k!tól'ą krwią zdoby}j braei'a. nasi, a 
my jągubiroy. Nie umiemy się r~ądzić więc po­
tmeba nam moonej ręki. 

Zosia Rakowiecka 
ucz. VII kt Szkoły Powszecbnej. 

sobie. Nie wierlząc:o naszych ],W;rządkach gdyż na 
wstępie do Polski. wczasie pod'ró~y zostali przez 
~cgentóW"-l'ze.zim,ieszków obr-abD\vani z S'WQj ej kl'wU 
wii,cy, na którą tyle la:/; pracowa,U. Inni. któr·zy 
żdą2yH cQBnabyć niemogli mieć kQ,l',zyśri od 
uloko<\v.a.nych k!a,pitałów. Ci . co chciieU prac{)\yae gd.y 
nie bylł pail.'tyj,nj nle>mogli znaleźć pracy i PD!]{'.·'­
cia od Rzadu. Oczekiwano poprawy '- napróżuo. 
St.raciliwa~rę i 11ie jeden n~pieal do swoieh Ho­
dlia-k6\v, którzy wybierailii s.ię przyhyć d{) Polski, :i.e 
nie mają po co pl',zyjeźdźać gclyż nj,e takę Polskę 
wyobrazal1 sobie .. Tu panuje niezgod.a., lJiUirt.yjnictwo 
lem.stwo. mal'n.owanie dobrobytu i t. d. Luc1zli·;; 
rJOdejr.Zla:nej waJl'ltości, nd,euki na1eżący do której­
kołwie,k, partjinie f.RChowcy otrzymy\vaH dobrze 
płatne stam.'t)'wis.ka,· dla kraju pożytku ni,e hyło n. 
perosje pobieran'Oja.kgd:yby. ludzie śwliat1i i fachowi. 
Gdy wyczerp'2.ID.o tQ. co lu~ie Pi~ootem zaoSizc,zę· 
dzail1ii me mo~na HIC!Z.Yć żeby kto pomógł s~nę­
Hśmynadruw.ą. ~lo sdę bez.robocie. gdy.t 
przemysł zamarł, rzemlll)sło, kupiectwo nie ro:e-

eZ€!lue kra,ju ~c.l'V\r.JXt'WlZ; Ja-k<o' :i.ed!:10~itka, na kt.4 
l'ą z\vrócą ~it~ s.poj.!'z~nia l~a,lej PQlslil, bętiiZh~ orl 

całkowicie od[to\\'ied·zJialnym za s'lebie., a jak,o ezł~ 
,,,lek odpo1iviedz:lalny musi rZftciz,ić do.hrze. A .,uu .. 
szę IUOOl\zaią mlimdu" uleczy wtedyty1kQ tal\l króH 

'\v:ija się. , 
Co będ1z1e . d.alej. '\VPolsee p'l'Zy tlohl'ej go­

~lłOdarce powłIlJIlo. być wszystkim dobrze, gdyż nie 
jeden z sąsiadó,.y lJJam by wy.darł nasz kraj, który 
posiada bogactw.anaJuralne, któr0 PTq~y luniejętnej 
eksploatacji przyc,zyniThy s1ę do dobrobytu. \Vięc 
niech' będlZie jeden dobry gospodanz :kraj u, ił, my 
przy nim żebyśmy mQi'l!i.· żyć a :hnaczej zgi!f1iemy 
w ba.gl1ie za.plątani.. 

Jestem uil~z.ędin.ikiem pai1st\ymvym \vyznania 
Pl'la-\vqsławnego. urodzonym w Polsce siużl~ juZ 28 
lat imam tylkosfopieii X e:HjĆ D.1,{)i koledzy mają 
dużo wvż-sze stopnie urzędJl.iiczp.. Pretensji (lo 111-
k~g{l ni~mam ehc,j.ałby"'IIl tylko 'i.yć i pra~ować, ucz 
eiwie.· Niestety, w dz~8ieJSiZych c,zasilch, jest to bwr 
dz.o trudno i pomimo tego, że czuję, te przy k,r6-
lu jako prewosł.a)V1lY mógłbym zoz,t.ać wydalony7..I'; 
służby, wolę Kr61aniż Republik~~. bo. prz~' Królu 
będ·z:ie ład i lKl'r.ządek i wszystli:ie lajdact:\va na.pew 
no zos<taną ukrócone. 

P. w. 
o jeJ,Be szeki G·I·g.il d.zieci. 

Lęezyca. 

Jestem zwolennikiem republiki, ust.roju na 
wzór amerykański z prez.ydentem liie. od reprezen­
tacji podc2ias u;:r:oczyst{)ści I z..abmv. a z prezyde;u­
tem o władzy kroI ewskiej, człmviekiem silne.i WOn 

Id - prawćLz.iwY1D. '\",·yhr.a:ńcem nn.rodu. 
Znękane wS!zystki.emi plagami eg'ipski,erni 1180-

Slzego ży.c,ia społeczenstwo chwyta się j,ak tonący 

brzyti'y wszy~tkiego, pod wpływem tych nieszczęść 
jak chOlI'Y człowiek w1erzy nawet w rud,a --cu{ls,' 
królewskie. 

Zre\v-idujmy ustawę o kOillstyiue}L rozwJqżmy 
Sejm i S~il1<:'lt, zmieńmy ordynację \vyhOl'CZą, wy 
bierzmy pełnomocne~o uczciwego. euerg;ie.zne;S~i~ 
~wia.tlego, mądil'ego, obywatela Polaka prezyd.e.:ntem 
a choć cudów. nie-dokOtua - po.prowad~i nas }ednak 
do lepszej p!rz};s.złości. 

:fł1'e!lum.eratol' z ul. Sienkiewicza 
(Urzędnik) 

"Gdy (jlkręt to,ni;e,a. wi.atJ1~y go pI'ze\\'ł'acuji:1. 

głupi tłumo.czki i skrz.ynki 3I\VQje opBtrUJi:' i na 
nich leży, a do obrony okrętu nie ldkie -- j mnie 
ma:, ;ke się, sam uratuj~, a on się sam guhi", 

N.1es.tety - prOil'o\."1.wa Skargi i dzi,siaj st\ 
aktualne. 

J dZ.isi-aj, podohnie jak w 17--18 ,y.leku. p{)~ 
lacy starają się tylko o dobrQ prs'"\vatup, zapoini~ 
nając o o.howląlZkach PDlakaObywa.tela. Te tei SZe 

rzy się cz.,a;ra1l-a k01rupcji, OSZU8'tw j prorte:kcjo.ni!zmu, 
k.tórasąe,zą.e swój jad w Qrgani'ZID. parie-tWR-: '\vyW{! 
łuj.e jego r<Jzkład. Biorąc pod uwagę Po.wyższe- wi 
dzimYJ . że ani król, a.nJ pręzydootnam nje pCtill'O.gą 
gdy ~, wspó1nem;i siłami nie' polożymy kresu 
za,mZlie. 

po.tr:zeoo nam ezłoiWlieka, kltóryby konsekwent 
ni.e przeprowadZiil d!uetoupoil'ządkowani-a Pmistwn 
ZS"09.u i'fi) z· tyczeniem większości na>rooy. 

M. O~ 

J'estem zdecydowaną zwolenmczkf!: Mon-arcl1ji 
T)"łk.o . król, Z ~~na.l~du wyhrany~ w niedo 

.. li '~'Zej w;moosły potrefi'odctuć'ducha Pobki. Uroi-ej 
Ib.y, s:Z.uka.ć a maj~mymiędily sobą C'złowiekA, 
dla.:k.tórregosprawa Polski będ.zieświętą. 

P:r6Dume:ratorka nRozwoju.u • 

Na'S'7;3, Ojczyzna - to (»hezwlat'illiofie ---- IfKl,r" 

twe już ci<1}{J, o łup któl'{;g.o W:I;'lkzy z sobą ni. 
z:Hc,z,o,na ilość ra.busiów. 

Tych J'{)z'\vydrzo<llych walczący.ch z sobą 1'a­
J)llSiów może l'oZlpęd'Z!ić tylko mona-11ch0. Z chw.iłą 
gd,y w silnej Jeg-o ręce uj!rzą mocny kij :rozpier7&b. 
11ą się i wtedy dopierQ sła.ba Polslia ~oo1l!te znów 
potęmieć. A zaltem nie>ch zy je król t 

Vrr imieniu rodzi . .ny (s.iedm1u ooob) 
Filomena S. 

"Vddz.ew, u.lica. l\fa:rowiec.ka 4t 

J.estem zwolennikiem M-oi1J.t'lirehji, bo tylko M(l 
lla:rehja mo~e przynie:;;ć dohr{Jbyt i porząd{~k w k~« 
ju. Mądry, energiezny Król będ,z,ie mJklł l)o\Vf;\.g(~.i 
llar.a,du, i 'l,",s'zystkis pu,rtje i partyjki zgiml. n7i~ 
każda part ja rwie się do I-ządu daa SWQj,eh O'ao-bi 
st~-ch celów, a llar6d na tem del'pi. Ja,l\. llęd~ie 
tak dalej to żydzi nas :mle.ją. 

Będę gkr3flwał za KT6te:w.. 
SL .. P. 

Żądamy Króla, gos<p·cd;t\<l'z,a 2. ,s,:zi3<I'oką wladfz~ 
ffitóryłly i.yeh ws.zys;tk.id1 lJasożyiów cn kn\'lą, i do 
br.em. PQlSlki. sit; ka-rmią, p'[tro:zp:~clZ1lłł a na zlodzie.i, 
Slzubi.ooi.cę stLnvlal. D03yć, l'z.ądlnv repuhlik;:uisk.idl 
dema;gogjd i pie&ze/~enia ~ię. z z!O'ctz:lejami i zd'r,a.j:ea 
m.1. - Dosyt anaHabe:tó\v, TI;u wysokich i kie!'{)\"v-m 
ezych stanowl&kach. H!?\ZuHal t-y~l1 l'zPlknv -"'- Pol .. 
ska w ruinie. 

Stali czytenicy llR-oz:\'voju"00 c,z.a,s.u zał-o-żenia 
pisma w ilości 20 0.3.611. 

Czył&lnik "Rozwoiułt Gd 28 lat. 

Jesitern z:w{}lf.n:n~ic,z:ką i\foll,3,Jl'chji. .p.r.ecz z takł 
mi l'tządami go·zle rząrlzl:pl~zekupst\'vo ! prywat~. 
Br.a.cę dać lud7jom a n.ie zapo,mo,g,i. kiól"emi sIę de .. 
mora14.zuj.e: ludzi. Popie.rać h3l11d!el :@r8ljQWr, Uli!) 
rł<;pI'(lvfadz,o,(: (to ruiny przemysłu i handlu um­
m.i,€!rn vmi 1Jotla tkmnJ. 

Krto ż~vj(~ każdy musi Plm.('oWi.ł(;a naSz obecny 
rząd nie radzi·tego a \-yoli da\yB.C .z8.-pomog~. Ix"" ~ 
go to obchodzi j przedeż tonie z jego kiesizmu. 

Aby złernu z.ap;)1"~i,ec. naleZy }}(}\y,ol.ać korbla lJa 

tron, kt6ry byłby gOSip1J-dwr2em nic Ue-zyłhy Sr~ .s 
różnymi patl'jąlllj; rządzHby dla ogó1nego dobre. 

Bronisława zenłalowa. 
ul. MaTy-s<ińg.ka Nr. ,. 

Jeżeli jKl-i'Ó\Vn-amy st.a,Lystykę skazaiJ.'I3ów, ~ 
s.!t.mydl przez la}:).O'rc6,v rosyjskich do tajg syberyj: .. 
,;:;l\..ich z Hośclą Ofi:Ll.1l' sa,mobójcóv.... p()'I~elnionych :łIł 
tylko z J)O\yodu bra,ku J)l'acyi nlo-ż.noś-eie.g:zystenc}i, 
czyż liczba tych niesz.C'z~śHwych nie będzie wi~8!7.Ą 
(Id tej pie1'\vszej. z której pewJ.en joozeze pl'()eem 
cieszył się JHHlzjl~ją ogląd..'l.ui'3, z po.wrotem dwogi.ej 
Oj.czymy. 

Pols:ka jei:'t woLna j nie1Pod:legla tylk~j w teo.,rjli 
\Y f':zeCiZ}\\rist'lJ{!'d jąstn,zale:!'"niO'M (,,1'1 eale-go śwlltłita. 

\V:ii.Uę ponosi naród cały ! Ja.k s;\veg.o c,z.a-su -o" 
pływająca\\~ (k,bJ"{}by.ci~ Ro~ja uległa katiakli2illO 
wi z winy gWl~go na:r'odu, po,J·ohn.y 1'01$ może g.~ 
kać 11fl.Sze społeczeństwo. ..... 

Dla u.rakowa.nd;ft kraju od zguby po.trzeba t.Ylko 
jednej dQbrej glowy- za.mi'8rBt· 55-5 d!a~['mozjadów, wyió 
glasiza.jącyeh szumne hasJn na w;ieca'eh E-ejm-.::rw.:reh~ 
które 3lI1i I{i'ajo"rvj ani spoleC2eiistwu iJ.HlnejaJ:~"'(i 
lut,nJe korz:yśd Hie przynoszą. . 

R~y ebecl1lie N:'publika,.il.skie źle m,·ozul.nm 
le przez l1ieuroblol1yclI ob)'\vateli s·pa'Czyły lmm .. 
pla.irAe umy.sły pe\v"iJlego odłamu s.polet'.ze[}.Etwi.l. kUł 
l'y . nie umaje dz.is.i,aj tstnienia bCiga. lecz '.v lJied.o 
lQizwaniętej m6zgD\v'Jliey wyobraża S()hie, że jest 
w~hpo.t~Ż:nym w wo1nościowej PoJsce. 

Z tej przycz.yny wj~i~w,wzyly się w Sl-101eczoo'" 
stwie ko.rupeja. i złodzi,ejsl;.w{)~ ogólnie ·Z<J);).ue i f-tr~ 

oos wtSizystkich tolOn)\\:li1ł1.e. 

Ogóllnym ha.słem d1a ratunku Oj~y.z11JY ~1iiP 
00 :być d'Z.is~aj na ';lsta~h ka.;!rdeg{)~~,brego p;?laka; 
tl3.t.rjoty, ź&da.my slłnejw1JarlZY, k~:r.a podz';lgn;. 
k.raj od upadku i w oo~.ach za.@l'a.TIICy .po3lt.aw~ ~ 
'I-"~ szeregu przod.ując.ych Pam\w.. fa llJe n.a sza:r:yat 
kQńcu ~ w~. 

Potr~ba nam.ooootQr.a, .silnego i gorącego 
pat1-jo!ty, kłól'yby SiWfłłn umiłówaniem spra.wy miSI 
C1źył tf1e.. llś.at 'IN ~ i podnió~l p-

IL Ql'absU. 
~lU.~ »f. 



floto ania na D~[iD u o~Dai~·l 
~ci~ Vi" kilku ',' ~odzin4Qh /jtlłłX~~ł' 
bl!fidę 'wra?z' hersztem. LtiDagem 
ą{ęPQ".'. WtÓblem.Areszt0'Yianych 
w kajdanki onegdaj orlsta"riono d9sądu 

. Ries~awie. . .. ' 
SPECJAIiNA KOMISJA PRZYBYf .. A Z KOWNA BADAĆ GOTOWOŚĆ BOJO\VĄ 

ODDZIAŁÓW WOJSKOWYCłI. 
~oo~ 

PAdeJrzana agitacja ·przeciW 
Na odcinku pódgajskim \v ciągu ubie: 

glego dnia zasadnicze zmiany nie zaszły .. Ba 
, wiący w Kiernowie przed paru dniafi11 na~ 
~zelnik powiatu Wiłkomirskiego p. Szaba~ 
nowicz, po nieudanych próbach wyprowa· 
dzenia w pole władz naszych, udał się· do 
,wych władz centralnych po nowe instruk:, 
t je i odcinek Podgajski opltlścil. 

Pozatem ustalono, żew dniu dzisiej;; 
szym przybYla na teren odcinka, z zachowa,:: 
Diem wszelkich ostrożności dla utrzymania 
tajemnicy, specjalna komisja~ składająca się 
E przedstawicieli władz wojskowych i oBce 

zł 

rów niemieckich, .która bada' .obecniegoto~ 
wość bojo\vą stojących tutaj :wojskowych 
oddzii"lów litewskich. 

'Usilne manewry i cwiczeniaktóre da,:; 
lo .się zatlważyć'Nśród skoncentrowanych 
po tanltej . stronie granicy oddziałów kazą 
przypuszczać, że w najbliższych dniach .. , na:; 
st~pi zasadnicze uderzenie w celu wyparcia 
oddziałów.polskich z linji demarkacyjnej,. . 

\V' miejscowości Pakielnia rozkwatero 
wal się dzisiaj większy oddział szatuisów 
okol o 135 . osób, przynosząc znaczne szkody 
materjałne m.:iejscowej lumlości. 

iB żei 

w WOJskU. 
Zauwiżono juz~od bard:lo dawnął 

w okol1cachRadoszkowicz, a' z\Vłaszc~a wit 
\vsiachZaporee,Pieczuli, l innych;. . }udfi~$e 
miejscowa dziwnie obGjętnłe.odnosi ~l~··de· 
zarządzeń władz czytQkQścielnyeh GZy;. c~p 

kiewnyoo. t .. co .nie zdarzyło się. prawie ni~ 
; gdy,ve wsiach ,nie przestrzega się przez ko~ 
~ci6ł przepisanych dni. świątecznych. 

.PRZY POl\,1(.1CY ,PS",Ą. POLICYJNEGO SATURNA UWOLNIONO POWIAT RZE 
SZOWSKI OD SZ.AJKI GROŻNYCH RABUSIÓW. 

Podjęte wywiady, wykaznły, ŻI~ częśc 
rnieszkańcó~w tych miejscowości pod 'wpły­

wemagitac ji . jakichśpodejrz:lnychosobni~ 
ków; ;"ltworzyłasekfę religijnit,·k;tórej zasady 
nie są dotychczas bliżej ~nane Sekciarze 
nie chodzą do kosciola, pozdejmowali abi'~ 
zy mvlęteaco ważniejsze nie wolno im u;.: 
zywacżadnelbroID,]ak również słnźyĆ',v 
wojsku. 

W. ZWIązku z mozliwą agitacją z zew" 
n~trz,· \vładze śledcze rozpoc;~ęły obecnie 
szczegóło\ve bad'anieoałel sprawy idllje ona 
obfity bardzo materjał1 którego ze \łfzględu 
na toczące ,się śle,d:ztwo' nie' możemy,PoQać. 

\V okolicy 'Rzeszowa w ostatnich 
trzech latach gr"l.sowala świetnie zorganizo; 
wana szajka bandycka, którą w przi:clągu. 

tego czasu popełniła szereg napadó\v ra:. 
bunk0wy<'h, i kradzieży, Mieszkań" 
cy wsi, objętych działanie,m tej bandy, nie 
mieH spokojnego dnia ni nocy ~ albowielll ra 
hllsie wpadali z nienacka do chat z bronią w ' 
ręku i pod groźbą strzelania wymuszali wy:: 
:lanie pieniędzy> w razie zaś braku gotówki 
~abieraH rozlnaite przedmioty. 

Policja przez trzy latg ban{{ytów nie 
mogla ująć: gdyż byli oni śvdetnie zorgani, 
ZOWa!11 i majrlC swych kO~1fidentów 1 potrafi:: 
U ujść pościgu. Dopiero onegdaj trat zda,:: 
t'zy!, 7.8 zupe1nie niespodziewanie cała ban~ 
'ja. złożona z 9 osób \vpadła '<.v ręce policji 
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Noc zwolna ustępowała ... 
Na caemnO'-Rzafiirowym, \firroamencie, 

co na wschodzie odcinał się liljowym to~ 
, nem od śpiącej ziemi, spowitej w czerń mro:: 

ku, bladły g:wiazdy. 

Gasły, jedno po d rugiem , migotlhve 
światla, jakgdyby w obawie przed nadcho:o 
dzącym rankiem. Srebrny księżyc skrył się 
wstydliwie poza ciemne, gęste clul1ury i spo' 
Wity we mgły oczekiwał na poja'wienie się 
słońca. ' 

Coraz to Jaśniej robiło się 'dookoła i 
mrok ustępował przed napierającym świtem. 
Niebo przybierało różowe refleksy· i lada 
ehwila spod~iewac się można było, że ukaże 
sięogIlista tarcza słoneczna. 

Choeiaż. clgień już był blisko, jeanakże 
nooilt! .. ,gor*żkoweżYeie . Warszawy jeszcze 
ilie • żafuado .. Ra . pi:Yttcypalnych . uli~ach mia:; 
sta1 . tu j owdzie···· . rozbawieni . przechodnie 
wracali 'aopiero teraz' do swych' domów. . po 
.~fO ~dzo'Jlej llOOy. . . ' 

Od ~asudo "su ~ał ··słę· .. ~uchy 

i została odstawiona do sądu. 
Oto we wsi Nos6wce, VI poW. rzeszow 

skim członkowie tej bandy z herSztem Luba 
sem obrabOWali pewnegogospodarza~który 
natychmiast zawiadomił o wypadku poste .. 
runek policyjny. Po rabunku bandyci,zbie: ,Ś.M.IERĆłlISTORYKAGRABCA. 

gli. k) WQzoraj, w~pitalu Uja~do:W9kim 
N'a mIejSce przyby! \wywiad.owca w\\Tatszttwieztnttrl major Józef Dą.browski 

ekspoz. śledczej z Rzeszowa Fuchsz psem szefwydziałuwyzJJ.~rij.ekąt<!tickich. w. 
policyjnym '"Saturn". Pies prowadził zaso,;. M. S. WO'jsk~Na st,anowisko tozoStal powo 
bą wywiadowcę 7 kilometrów aż do wsi łany niedawno po śmierci brata, lite-rata. 
Przybyszówki, domieszkania lVlichalaMaj;; , maj. MarjanaDąbrowskiego. S.p. JózefD4 
ki. N,~ widok wkraczającego wywiadowcy z browski należał do wybitnych. pisarzy 'ob'~ 
psenl. Majka, który bylwspólnikiem bandy zti lewkowego. Prace swe~pr~ewajjńie 1lł8to 
i ukrywał u siebie kilku z nich, z . karabinu ryczne, ogłaszalpodpgeudoiiiineffi. Jaz&fa. 
strzelił do siebie, pozbawiając się życia. Grabca. 

ZorganizO'\vany natychmiast energiczny 

tętent i pr~emykala się "dorożka z której do 
chodził pisk niew"iast i śmiech .. mężczyzn~ 

Niejeden z żyjących D.oeoom życiem 
idąc, zataczał się zlekka itałszYwym głosem 
nucił. z prawdziwie pijackim uporem stale 
jeden i ten sam refrain jakiejś piosenki sly~ 
szanej w kabare.cie. 

:qość rzadko spotykany o . tej. porze pt> 
licjant,. na widok podochoconego przechod:: 
nia, odwracał się natycnmiast\v przeciw::­
nym kierunku i odchodził szybko z chyb 
rym uśmiechem na twarzy. . 

Kto mógł odgadnąć kim jest rozbawio 
ny m~żczyzna? l\loZe to Qsobisty przYl t1ciel 
wszech\vładnego ,~Obej; policmajstra" ,łub u:: 
l'zędnik z kancelarji generaJgubernatora? 

Policjant w wypadka.ch spotkani~t pod:, 
chmielonych !nęic:tyznJ odzianychprzyżwoi~ 
de zachowywał się zawsze bardzo osttozrue 
l udawal. że· nic nie widzi. ' 

Jednakże 'na 'krańcach miasta było je:. 
szcże zupełnie cicho'j pusto na ulicach. Do 
pracy 'nikt jeszcze nie podąźał~ .gdy* było 
za.weześnie~ abied& nie poz\valała m.~ 
kańcflmpodmiejskich . dzielnic . na· rllugo w 
noc przeciąga iące się zabawy. 

\Vreszcie słońce ukazało się na' hory:; 
zoncie i kaskadązłocistychpi'omleni legło 
Ata spiczastych Wieży'cachkoścloł6w.złóco-

.'.~ 

nyoh kopilłacnce:rkwi ,.' i na ezerwonyeb 
chach.' starycn doi:nów. , 

, Z bramy obdrapanego'do1niI p:rzy . uli. 
cy Krochmalnej· wysunął się z'W(}lna~aiint)w 
ski, ojciec Zośki. 

Rozejrzałsie uwazruedoókóla a nie· 
,vid~ąc nikogo ud~ł się spie.szriieulieih o­
~I~dając si~,co. chwila;' poza siebie. 
. Nie bez pówo(lu' Kalin<:nvsld wśtaf tak 
wczefirue, wyszedł z domu gdyż obawiał 
Się, żew mieszkaniu spotkać gomoźe An~ 
toni. ' 

Gdy przed paru dniami Zośka ",yje:­
chała do KaHnowarad był z tego rlłeztiller:; 
nie. OdCZl1\Vał· dohrze, że .'. pomiędzy· n~i:m, fi 

jego córk~nie nastąpi nigdy tajcie ser(}ł€lne 
zbliżenie, jakie.··zazwyczaj.·.·.panuje potrtiędzy 
rodzicami;. a . dziećmi. ' 

Zośka. wychowana w zupełnie innej 
sferze) pojęciamizasadniciorÓ~fiita 5ieze 
swym ojęem;krępowalagotez 'jejo~e~ 
nośco ~o tet gdy wyjechała zadoW&lenitiKa; 
linowskiegonie mialó granic. 

Chcąc się Jednak zabezpieezyc .na 
Pf:yszł?ść przed ewe1łtualnynT poWtoU~. ~6 
rkl KalInowski. oświadczył .. jej, ze wyjc~~ta.. 
. ....- Do~ąd?- spytał~ Się:Ześkał~a!li 
~ą€ 8i.ę z oJcem.' , 

........ Jeszcze dobl"Żenie wiem ~ oap6'W1ł~ ... 
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...c...... OtwarCIe 'Yyznaję; Oddawna żywiłem za­
mi'arpozbyeia się mej źdny, ... ponieważ m-aUeństwo 
~że ód pierwszej chwili było nieszczęśrwe. Żona 
ha rogwódnie chciałaśię ZgoduC.·Przypaclek przy­
szedł mi z pomocą. ź,ona mojapoinała. się Z kup­
cem Philipsem, a pe\vnego dnia. zwrócił się on do 
mnie z ptopozycją oddania mu zony· z;a ooszkouo­
waniem, Vl'ynuszącem500 funtów· .szte:rlingów .. Znaj 
dowalam się wówcmts w ·\\-ielkichlHQlJQtacll· pie­
nię1mycłl; to też przyjąłemlJl'opozycję po krótkiem 
wahaniu. Phili:ps poprzeclnioporozumt3ł się z moja. 
zoną, niep:rzys'2:łQml tedy ila.Wet na myśl, że po-

. pelniam coś karygodnegQ. . 
W ten sposób j,)l~zem6'\vH· do sędziów w an­

glelskie1ninieście Dec;:!;:; pEfWienmechanik natwls­
kiem AWł:an.WielkR salli:t 8'~(rWabyła przepełnio­
ną de·. (Jstatniegomiejsca. \Vśród publiczności prze 
waWy IJfZedsta wiel,elkl pIci piękne j.ZaJllterl::OO'"i 
w&niedo8'zło do kulminacyjnego puilktu, gdy obroń 
ea Qlsk.jj1r:kfnego . zahrał .. gł{}'S. 

- Zapewne -oświadczył adwokat- z na,.. 
szeg-o moralnego .pun~iu ·widzenia .możemyu\,iażać 
czyn·:Jookar:r:oneg.a . m,' Ill'Zes.tępshv-o. Imlc'zej jed­
nak prz.edt&tawiają się rzeczy, jeźeli się je w-eźmie 
ze &trony psychOIlogicznej .i jeżEJlisięna· nie spoj­
my ~. hi$<totyeznego punktu widzenia. Za,róWllo 
samuskM'rony, jak i jego żona zezuiali, że małże!l­
SiWI() ieh ad po.cg&tkukśztałtowało się nieszczęśli­
:wie i re obąjepragnęliI'o.zstauia. Miss Allan tylko 
dl.at~o· nre . chciała . sięzg>Qdz,lć !1J:t. rozwód, ponie· 
waż ni~ rumla. ~~glQ SpoSObu za,robkowania. zy-

.. Jsftłłejełegenaa,iźeeks-"-Kajzer zajmuje 
się· scinaniem drzew.\V· rzeczywistości rzecz 

'c. mit· srę uoohęmaczej~.Kto Jurty ścina dxze;: 
~a, zaśWilu4 wyszukujewśtód powalonych 
pni riie15atdzo ·gruoo.·i nićbatdtotwatde. ·Te 
tnie piłą na krąźki, które poten1 poleruje i 
werniksuje, robiąc z nichptzyciskido papie~ 
w. Każdy z nich opatrzony Jest liferą'V. 

aział 'Ka1ibo"rSki. ---' Mam. przY~,H:iela ~v A~ 
meryce ~. kłamał .~ pisał do· fl}nie żebyul. 
ptzyjecbahna:w.et pieniądze na podróż obie:; 

cuje·!11i priys!ac. ..... .. ... . . . ,. 
Jedź jed~ - m6wił VI d~lszym ciągu -

przyjechał; iutwet riieniądrle na podró~' obie;" 
przed. wyjazdem. 

Zośka poniekqdbyla rada .. że Kalinow 
ski postanowił wyjeohaćgdyż czuła pewien 
wstrę~ do tego człowieka, któryprzychodzi1 
do dOniu częstokroć .pijany i dzikim wzro~ 
kłem na nią spoQjądał. 

Wyrzucalll, coprR\vda. sobie w duchr. 
to uciuciewstrętu, jakie ()dc~n.t,vaJa 'Nzglę:-

€lem swego ojca. 
-;... Wszak to mólojeieć ;.:.. .. tozwa~~ah1 -

- pO\17jn:tuIID go kochac -- dręczyła ją myśl, 
że nie jest dobrem dZieckiem. 

Na drugi dzień po wy}e;!(Yz> Z,];;~_: 

k~1inowski napiSał do niej łist, w . któryfi1 
lionosH jej;. if Vv" naJbliższych dniach wyj;~z:; 
dł.a . do Ameryki, przypuszcza, więc że się z 
nią przed wyjazdem nie· zobaczy. 

Wysławszy fist Kalinovrskibylpewlen 
łeZośka już \vlęcej do niero njeza.wihl.. 

- Przepro\vadzę się - postanowił a 
ZQŚkabędzi~ myślała zem ;'-"'. wdę>'wyje::: 
trUlI do Amervki - i śmiał' $ię w iluchu ze 
IWeao konceptu. (dc,n,) 

,,RP"W0cl,t;PoniO@lalex,<t ' 1:> marca lY2ó 
...., )V'P 

cle ma!ż{J.uków.SbalC .SIEf Jeszcze clęzszem od chwi­
H, kjedymechanikstra{:il posadę. I oto nagLe zja­
wiła się. pomoc W Q sobie kupca Philipsa. Z'Rll1oiny 
kupieoc;!decyd-ował się .PDślubić panią Allan, a 
chcąc.b. Jej małżonkowi unlożliwić egzystencję1 0-

fiar<n.V1ął mu 500 funtów szterlingów, przyczem 
częśćtejsurny m~ała być poświęconą na koszta są­
dowe r.Qzwodu. Spl'awą w ten sposób oświetlona 
rohizupelnie hUle wrażenie. 

. ....:...:. A teraz :- ciągtiąl dalej H(VI,vokut - z.apu-
znajmy się z prawniczą,stl'oną tej afery. Nieje(leIl 
ze zdumieniem usłyszy, że jeszcze przed st.u laty 
Inąż mógł sprzedać W. Anglji żonę, nie obawiając 
s'ię :Ę.Qnfliktów z. prawem. Jeszcze \v 1801 'roku 
wśr6d ludności wIejskiej istniał z'\vycz1aj spl'zeda­
wania żon. Zapiski zmvych. CZH.s.ÓW poucz.aja. nas, 
że przeciętna cena kobiety wynosHa 6 pensów. Je­
den z ostatnich wypadk6w tego rodzaju zdarzył się 
w i,. 1801 w hrahśtwie D e.I·b y , gdzie pewien robot­
nik mIny spn:.ed.ał s·woją żon(~ za 11 szylingów.\V 
tym Siatnymroku . rzeźnitlc .. z CłJel'iordnie mogąc 
wskutekzlego stanu intere.só\V utrzymać swej ro­
d,z;];!1y,sprz,ed.ał . swą połowicę pewnemu slzmvc.Qwi 
za 24 szyHńgLIstniało jednak naówczas zarządze­
Ide, że jednej i felsa;tnej kohiety nie można dwa 
razy sprzedaw.ać. Dopiero w 1805 roku prawo poło­
żyło !tres· haud:lo'i\Ti kobietami. 

Sędzia nie dał się jednalw\voż tym bezwątpie 
l1jla, interesuja.cym wywodom historyczno-psycholo­
gicznym przekonać i skazał mechanil~a Allana na 
karę 19 miesięcy \Vi.Et:tiienil(1~ 

oraz numerem porządknw'ym . 
Jeden z dziennikarzy zagranicznych, ba 

wiącychptzejazdem w Holandji, dostał w 
~\ve ręcę taki przycisk, opatrzony numerem 
15.000. 

Zdziwiony' zapytał. czy istotnie tyle '~.ch 
zrobił eks-kajzer. 

-:- Nie!- odpowiedziano mu - ale za::: 
chował "manję wielkości" t k~óra się w ten 
sposób wyraża. 

Eks-kajzer, który sam żajn1uje się 

swoim ogrodem, zaprosił niedawl).o pewną ro 
dzinę z sąSiedztwa, dla obejrzenia kwiatów, 
które wypielęgnował. Rodzi:da, ·zlożorlit z ro 
dzicó\viczterech córek,. stawiła się, ale nie 
W komplecie. Brakło d"'łóch młodszych pa" 
fiien. 

Gospodarz zauważył· to i . zapytał te, 
które przyszły: 

---. A gdzie są sioStry'? 
..,;;;.ObawiaJy się, że 1110gą spra,'J~ kło;: 

pot waszei cesarskiej mości. 
-:-Proszę hn po~iedzieć~ ze tak się nie 

wykonywaiozkazó,vcesarskich -- odpo"\vie" 
diiaI ostro Wiluś i odszedł. 

Ze wspomnień królowej 
Wjktorfi~ 

§) Angielska królowa Wiktorjałktóra 
}}snq\vała od roku 1837 dO)901} odznaczała 
się zawsze wielkim taktem~. ·Gdy Jako sied~ 
mioletnie. dziecko. zostda·.zaproszona przez 
(Jerzego IV do królewskiego zamku w vVind~ 
sorze.nazapytanie króla, jaką jest jej ulu=­
biona melodja, odpowiedziała hez wahania; 
nGod savethe King~~ moze, zbiiw króla). 

WychOwana była przej ~ swojq 

s 

• 
księznę K,entu nadzwyczaj surowo. Nikt 
jej nie odwiedzał1 oprócz kuzynów nieluiees 
kich, którzy \vyda\vali się młodej ksieżniczj: 
ce skończenie piękni i czarujący.' Ale· i te 
wizyty. pozostawiające \vide melancholij:: 
nych wspomnień, zredukowane były do lui;; 

ninluul. Przyszła władczyni nie lniala nigdy 
chwili swobody. ł ... óżko jej stało w sypialni 
matczynej. Lekturę stanowiły wyłącznie ka~ 
zania i poezje. fJmysł miała jasny; lecz po:;: 
zbawiony błyskotliwości. \\Tuj jej Leopold, 
zostawszy królem belgijskim, udzielał jej 
rad i nauczał polityki. 

DobiegłSZY do lat 18 księźniczka Wi­
ktorjawstępuje na tron. Po wyjściu Z pie~ 

wszej rady ministrów, kt.órej przewodni(!Zy 
la, zwróciła się do matki z pierwszą pro .. 
śbą, jakokrólo\va: o godzinę samotności. 

Rezultafem tej godz., spędzonej na rozfl1yślallo 

tatem tej godziny, spędzonej na rozmyśla:, 

niu~ byłlozkaz· przeniesienia jej łóżka do 
innego pokOjU, Księzna Kentu była zawsze 
trakto\vana z najwyższym szacunkiemł lecz 
absolutnie pozbawiona wpływów. Królowi 
belgijskiemu zaś, IDtóry liczył; 12: będzie 
mógł poś:rednio kierowac polityką Angłji, 
grzecznie lecz chłodno podziękowała -.. daL 
sge :w~wld .. 

BISKUP METODYSTóW OSZUSTENt 
I DEFRAUDANTEl\L 

§;'Sekta metodystów zostałaDl:W~ 
na znaczn-ą· szkodę i jeszcze Wiiększy skaedał 
przez swego biskupa, Antoniego Basta.;zało 
życieIa j przevlodnicząceg.o misji centralneJ. 
9"ako biskup gmin metodystów w Danji} .~ 
we~ji, Finlandji i· innych krajach na.dbałt~ 
kich, przed"ię\vziął on trzykrotnie podróż 
do 1-\meryki, gdzie zebrał wielkie fundusze 
no cele dobroczynne i kościelne. Gdy po 
trzeciej podróży wylądował w Kopenha~ 
za.wiadomiłgo jeszcze zastępca i mąż zaufa­
nia, żepoli'cja poszukujeooskupa jako oskar 
żonego o oszustwo i defraudację. W kUb. 
dni później Bast został przesłuchany, a po 
UkoIlczeniuśledztwaaresztowal1o go. 

..ć\kt oskarżenia obejinujeirzy tysiące 
stron i obrońca nie może się z nim u~ 
Zarzucono biskupo\vi szereg czynów, podpa 
dają(.r~1lCh pod ustawę kamą. Na.przykład 
BaS't założył czasopismo, które spn;edalna 
stępnie centralnej misji, jednakź-e w ~ 
szym ciągu został redaktorem i wydawcą p~ 
sma. \Vyrlawnietwo nie przynosiło riekonl0 
zysko., jednakże biskup· miał z niego w roku 
1923 blisko 180.000 duńskich koron dochO;ę 
du, które wydał na vvłasnyrachunek.Z. p~ 
wierzonych mu funduszó\\7 udzielał Bast \vy 
sokichpoiyczek rozmaityn1 6Sobom. Naj:: 
Ciężs2_ym zarzutem jest z11ZYCie ń;8. własne 
potrzeby. połowy olb:tzylnich stun, które 
przychodziły Z Ameryki dla gł-odnych dzieci 
VI Niemczech i Austrji. Z.auważono już od. 
dłuźszego czasu, że biskup pró\vadzi życie 
na .wielkiej· stopie i Ze wydatki jego nie od 
powiadają dochodom. Oskarźono go o kr~ 
dzież ogółem 635.000 Koron duńskich. 

Od trzech lat prosili biskupa członket 
wie gminy metodystów owyracho\vaniesię 
z powierzonych mu sum - wreszcie, uzna::­
jąc skandal za mniejsze zło z dwóch os-ta­
te«m.ości. ~robi!i doniesienie ~ 
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R 
KALENDARZYK. 

P~łek: 15 ll'J.airca - Klemensa. 
Czytelnia Tow. Przyjaciół Francji PlotrkoWS'.K& .. 03 
(lewa ofic.) otwarta od 6-8 wieczorem. 

WystaWa 

malarstma 
rzeźby 

grafiki 
Cz~·telnia 

audycle 
radjofon 

WIDOWISK~ 

T'e&tr Miejski, w'.iecz. ::żywa maskaU
• 

Teatr- Popula.rny wiecz. llLigj~". 

Qasfuno, ,~Matk.a,· córka. i kochanka". 
Reduta ,.Uwdedziona·" 

Park lm, 
Siankie" 

wlcza,) 
Otwarta 

od godz. 
lQ..(ejnmo 

do 25 w· 

Luna "Ten) za kt6rY'ID szaleją kobiety" 
Gmnd-Kino "Lady Hamilton". 
Oc:1oon "Z pamriętmdków Bu:stera Kootona". 

Oom. Ludowy, "Zbudlz1IDY lew", 
'Apoll<> "Gol.cy i skarby". 
Resursa "Dusze w płomieniach". 

MiieiSki.Kin. Oświat. "Odrodzona Polska". 
~Oo-

iadomości bieżące 

POPRAWA W PRZEMYŚLE. 
Według danych statystycznych doty; 

ezących stanu uruchonlienia w wielkinl prze:: 
myśle włókienniczym w Łodzi nastąpiła pe~ 

. wną poprawa \v całokształcie sytuacji. Sto: 
pień redukcji w ba'wełnie wyraża się liczbą 
23)3 proc. podczas gdy \1[. poprzednim okre:.: 
sie wynosił o 4 przeszło proc. więcej. R6w~ 
~ież i· w dziale wełnianY1l1 procent reduk~ 
cji zmniejszył się, do cyfry 19,55 podczas 
~dy uprzednio wynosił 21. Poprawę w sytua::: 
"ji znamionuje również fakt uruchomienia 
w ubiegłym tygodniu niektórych fabryk w 
Łodzi oraz powiększenia liczby dni pracy w 
tygodniu w poszczególnych zakładach. 

100 TYS. Zł,. KREDYTU DLA ROLNI~ 
. KÓW W 'VOJEWÓDZTWIE 

ŁODZKIM. 

\Vojewództwo ~ódzkie otlrzymał~ za::: 
wiadomienie z min. rolnictwa w sprawie po~ 
życzek siewnych dla rolników tego wojewó~ 
dztwa. Kredyt ten w wysokości 100 tys. zł. 
!udzielony będzie powiatowym wydziałom 
sejmików, przyczem wojewoda może l..'lJowa~ 
~nić starostów do rozdziału tych pożyczek 
La pośrednictwem spółdzielni. Termin zwro~ 
€u mija "\v listopa(:z~e, a oprocentowanie wy 
Bosić będzie 6--7 proc. rocznie. 

nACO,\\1NICY UMYSŁOWI OTRZY~ 
MAJĄ POMOC ŻYWNOŚCIOWĄ 

PRZED SWIĘTAML 
Na skutek interwencji 'organizacji pra 

~wllików umysłowych w Warszawie, gdzie 
omówiono rozpaczliwą sytuację bezrobotnej 

. mteligencji - min. pracy Ziemięcki uznał za 
~oniec.zne udzielenie jednorazowej zapomo~ 
~.w artykułach żywnościowych przed świę 
tamto Sprawa ta ma być l'oztrzygnięta w naj 
bliższych dniach. . 

KONTROLA \V11'taA!.f ZAPOM6G DLA 
BEZROBOTNYCH. , 

, . Od .. dlu?!s2Jegoezaau·· procedura . wypłaty ~po .. 
tnóg dla !?e::o<~~n!ch ~. miejskich biurach· wypłat 
!«)Stała _ dZ1ę~ macJ'fttyw:te katnJsa;rEa rządu na. In. 
Ł6dł wydatm'e u~i 8kró~ooo 

Kmn~ .. ~u ~.~ ... ~ 

.",;" 

r ces o miljonowenadużycia 
w n polu Ty ni WYlllo 

SlóST!' ·DZtE1ł. ROZPRAW .. 

(Dalszy ciąg) 

W. sobolęrozprawy pr'zeciągnęły się do pói 
neŚ'{) wlec.zol'U. 

Pierw~a pbprzerwie obiado,wej zeznawała 
jw. Jakubowiczowa, 

służąca Górskiego. 
Widzitała Oin~ pe\Vllego dnia rauo w łóżku tl 

Górskiego, j.a,k się. wyraziła :,kupę papierosóW".; 
Gdy przyszła po PQludniu pa pi eTOSÓW owych jut 
ąie było. 

Bywały też wypadki: źe JakulJowiczo:WQ wi­
ćLz.iala waliz.kę z papierosaIIlli lub tytoniem, a wie­
ooorem ta .sama wa1iza leżaiazupełnie pusta. 

D() Górs.kiego przychodz.ili często g()ŚCie! mówi 
Jakubowicz,owa, pili wódkę. najczęściej bywaLi Kra 
jewski i . niejaki Bm.'ko:wskli. 

Muszę Wysokiemu Są.dQwi powiedziieć, t·~ Gó!'" 
siki pnycho.dz:ił często do domu pijany i kłÓ("!ł 
się ze swą żoną kt6ra między inrnemi ll't!ywała 
go "złodziejem, pijakiem i t. p." ... 

św. Fl'ank.cwska, 
służą.ca, 1vid:z.iał1a; jak Górski \vynosił tyto:d.d.Q bur 
t.Q;wnika Goa:nulaka (Jd,bywało się tQ. bardzo ozęstQ 
mniej "'ięcej trzy razy W lygOdniU 

Adw. Kobylliiski: \V jaki,e dni€ wynoo.U 
tytoń? 

Sw .. Franko'ws.ka: W czw8Jrtek, piątek i 50--

Adw. Koby1iński: A W nietd:z[,elęodpoozywał 

św. Frankowska: Ta..k. 
Następny z kolei zez,naje 

Św. .łuszczak, 
wy;\-,'u,adowca urzędu śledczego. 

Podczas rewi.zji w mies,zlm.niu Ziąbka ZlIlala­
dem 3 pa.ozkitytoiliu l,Xanti'\ 

Ziąbek mówlH, że tytoń ten dos,tal «te, dyretk 
t.a'M Wronki, 00 też ten .ost.atni następnie przy ba 
drulliu go pot\Vi1erdził. 

W mieszkamu Ziąhka je.g<J pies łasił się do 
KrupskiegQ;Ziąbek tłu1l1aczyt to, ż·e jest to""mlQ" 
dy siZ'Czaniak i 00 k,ażdeg<J . się· ła.si. 

\V toku dalsz.ego dochod!z,eniast\vieI'ldzliłem,że 
DuJe\viciZ wyd'3i\Vał tytoń· przez okno. . Ziąbek, KQl­
da. i Krejewski wyw(J.zili go d()lPOź.ką. 

Ż a.c1n ej ag.itacji ze strony Sobc.zyn'SKiej me 
stwierruzilem. -

Gdy pt'.zysze{!łem do mi,eszkanaa \Vladysława 
Koldy Odby\vała silę tsm· hba.cjia\ 

. Adw. Hofmakh· A co tam było na tej 1ibaeji>? 
Św. Juszezak. 

Była wódka, wędlina i C'Jl9ts1·k{l. Dowiedziałem się 
jeszcze} że GÓTwa I{jrajewski ivVł. Kolda częst.o 

umaAzają liba:eję w \Vidzewie. 
Co 00 Świe:rczyflskiego to mogę wyjaśnić, iż 

mial on dwie duze w~.Ii:zki z tytoniem. 
Gdy mie1tśmy a,reszrtować \Vronkę,slutBtca je­

g.o, siostry Rybusówny krzyczała: ,,Nj.e MIP..V a·resz 
t.o\ya.ć p. Dyrektora". 

\Verora.j, pomi,mo niedzi,eli, r.o'zprawy taezyły 
się dalej. O godJz. H-ej rojnD przewodr1iCiZąeyotwG 
rzył posiedzBnie sądu, poczem ogłosił decyzję, mocą 
której sąd postallowH odczytać protokóły . oględz;tn 
k&iążek :buchalteryjnych i fabrykaeji~ 

Po ()dczytan~u tego protek61-1 ·.sąd polooił prze 
słuchać doc1ait.kowo św. Domanską, pomocnicę dQ-' 
rorey . na odooiele pakowalrrui tytoniu a.porte.m. pa.~ 
pier0s6w. 

niotwem poLicji pafwtwow:ejooislą koo.trolę ozynno­
ści tych biur w kierunku punktualnego rozpacz.y 
D!a!Itia praey i zapobiegańoiatwOlrzeniu się zator6rw 
z czekających na wypłaty. 

DiZlięld t:y'm za,1'2a'l!d!zeniom - jak. w}11likaz 
eod~i(enny~h l'l3.lportów, które z lm.żdego biura otny 
mUle • koml~'rz. rząuitl, ..rtoŚć czekająCYCh na. wypła 
ty mgd:y me przekr8JCZft 200 do 300 osób w ch:wi­
lifł~ch najwyź,sze.j frekwencji. 

STYKOWIE W. GALERJI SZTUKI. 

Dawno już nie widzieliśmy takich tłu 
mÓw Wytwornej publiczności w lVlic;:Jd.ej 
Galerji Sztuki jak Vi ubiegłą sobot~ pQdczas 
otwarda wystawy. Styków: Znakomitego 
malarza historycznego ś. p. Jana i Jego 
dwóch synów· Adama i Tadeusza godnych 
spa.dkobierców więikieł2o. talentu oj~ 

Do2iCH'Cą w ty:tl: odcaiele był pi)d~y ·iłe., 
za,s1ępcą . jego pod:sądns \V dowiak . .. 

Św .. DómaJlSka _ 
Z6Znaje na· okaHćwośćpo;prawek . i wyrmij'i1Oh ..... 
iek zks:iązki r.a,po,rt6w. 

OkazUje się, te WS"l'Wa:ne str"Ó-moo·· m~ 
był~t ręką . świadka z poleceIl!ia WdoWiakłlt kt6t1 
oświQ.c1czyl·· świadkowi, ze··w tych. roi.ejscach ~ ... 
dżąpomyłki ZIOObi(Jtlle przez Hia'wa, 

. . OdpoWiednie po.zycjeDGn1ańeka prz~plaala I 
. :kslązkizapas6w w pą,kQWJlID1,co stwrie\l'dIlonemałĄ!l, 

lo, równieJ; przez hieg'lych buchalterów, ~we.z~ 
ny.chdo stołu sędzi.c·wskiego. 

W sporrmi<ane ksląż!ki ·okialZalI1e 1iÓistały ~ 
nym Bejmowi i \Vd()iw'i:ako'Wii, kit6.T!zy wyjaśnliii~ ja.. 
ki-e pQtzycjewstały,prze,z nich za.pisOO.e, jakie ~ 
P'~ Habera. 

P:rzewodniczący~ . W jakim Cie'lu n,a.k.J.eR;a .p&-

ni na wyda.Ttej stron.i·cy diOd;atk<nvnąka.rtkę'l 
Św. Domańska: Po:hiieważzachodiZiła tam. pO 

mył'ku,a nie chciałam przepi:syWać oolejSltromcr· 
GDZIESIE PODZIAL075 KG. TYTONmt 
·~ieQłyT~lckomuni:kuje ·są!lQW1,2e w.j.ednem 

mIejscu książki ra,po;r-oo'wej Wii{1o;ezna jest rozbie! 
IlOŚĆ w wysokości 75 kg. tytoifliiu~ 

Sprawa tli" została wyjaśniona. 
Adw. Kon: Gzy ·~s;ią,:iki·· t-e·byly Cllkt\Zywan~ 

gdsy bym inSlpekcja zWaJI'lszawy. 
św.· Domańska: 5,Nie". 
Adw. KObYlińSkiZJazna.cza, t-e w ksdątce ni 

por,tlQwej widoc!ZJle·są· pooyc:je' pisane Qłówki,em, pro 
s~ więc s~d Q.zaząda.nie wY}aśnien odpocIsaAnycll 
Bejma i 'V d.a;\,.viakla. 

O:by{l.waj po!'Lądni na Z!a1rządzenie przewodni .. 
c·zą,ceg'o}Jo:dchm1:ządo Sltołusę.d!z;io\vsltiego. . 

Bejm oś\via(Lcza, że na razie czyIl!iono . notatki 
cłówldem \vidoeznieprZlez ni'edQ.patrzem~Dlie wstały 
pr.zeciągnięte a:wamentem • 

Adw. Kon: CZY' takie ,·kadę.iiki . są ·p:rowadzone 
(I·becnie? 

Św. D(lmańska: Nie. 
Adw. Konpl~S\H·() ~z;wolenie.~ri1e pyta.~ 
r:ods.ą.dillem u Ludwikowi KoldJz.le. 
Sąd zezwala. 
Adw.· Kon: Cz.y ·ks,.~i. te prZie.Wid1JilarneJ)y' 

ły pr·z.ez instrultcję? 

Osk. Kolda: Nie,były onewytworemw~ 
ne.go {l·bow1iązku. 

Osk. Eclda· wyj.aśnia joocZcze· pomyłki. biegłYCb 
któIZy sprawrlzali tylko ogólnesumy~ ndeuwzglę 
cltnJajqc jed.nakpo,myłek moZliwy.chp.r.zy droawam.'u 
i· odejmmvl3llliu. 

Drugi· z k{}led zetZna,wał świndekCi,eślak, b. 
magazynier IDa.nopol11tyiotniowego w ~dlZi • 

. M.ów1i on, . Zew 1~ku1923-imbyły wy.słacn. 
c10 K,rakowa 3 skrzynie. 

OŚw1,adcZD[lo. mu, iż"zawd'emją OOle owoce, 
Czy tak było w istoci.e, nie wic. PiI'zypuszooam 

j ednak,Jż . był tam tyton, gdy~ w . tym· <ikTesde 
owooew ErakoWl1e były tańs~e. 

Po krótkiej przerwie, jitkąw· tern m1'ejecu pl'!Ze 

wo~czący . zal'ządZlił~ . Slkłaiia zoonani:e 
': .. p. Połakowski, ~J;bęcny ·.wyrektor ... 'pai'isbwo:WeJ 

fabryki :wy:ro.bów tytoniowych· w ~O<hi.. ' .... 
DYT. Polakowski objął fabrykę po aa.'OOztow~ 

nilU \Vt{)[lki. Ze2JI:l:aIDlia j~o sąn8ltury etzYS1;c.i$-
chowej. . .' 

. Dal~zy ciąg tej łntereStuJl:VCej . spr&wyu<:kat.e sił 
w )utrze)<szym I1um€!l'z.eOOS!Zegop1sma.~ . 

Publiczność łódzkał ta . nieco kultural;". 
niej sza!, interesująca się sztuką ..cpospi<1śzyła 
aby oddać hołd twórczości znakomitego rQQ 
daka który na obQz);źnie swym talentem GaJ. 

promieniał imię PolskI. 
rrak mteresującą jest wystawa mowl4 

za nią naz'\viskawY$tawiającyoh, Faktem 
jest że łódzka publicznośc niemniej odP8$ 
ryżan których Adam Styka jest ····na.jba~ 
dziej. cenionym portrecista, entuzjl.Wlówalł 
3i~ do jegostudjów kobiecych i pódziwhtbt 
znakomite· pejzaże. z dalekiego·' w!1chodu .~. 
rych· nieporównanym autorem jest TldWłł' 
Styka, . 

Adam i Tadeusz StvkowieOSobtAcłec < 
,~' '" ':/ '.<,-_ . '" 



zjawili' się na ,otwarciu wystawy W łódzkiej 
(Jal€rji Sztuki.. " , 

Wystawa ',StY~ó;W będzle trwała tylko 
, prze~ miesiącpuc2efnbhrazy zostaną prze~ 
hl~Sionti tło I,ófi~ynu,f(Jwni~Ź na SPecjalną 
~shtwę tej artYBtYCmI~j ,i'Orlf;iny~ . 

- • "';,.,..;.,,;~= "' ,,~ 

Teatr'is~tuKa 

TEATR MmJSKI. 
Dti~, Jtlf$€uach riajhiiszych 'od 40 

~rosz~~ ,d64zł.) "pC> hizósfAfui wznowi~na 
:w sobotę 'traged,ja Pirandello "gywanla;: 
sRa~~(HetirJkIV) z Kazihiietzem Juno!3zą ~ 
'St@6Wskłm W. Jego pópiSbW'ej ,kreacji cesa~ 
tZa~Obłatanea. 

, , luttó" wtorek, rówiiiezpo tai, óstattli 
, .i1lptzedstii\vieriitlwiearorowem tlana hę:; 
dzle ~roftichwila ł'Iehtloquin'a ~,Codziennie 
o)~ef' ,z Steranją Jarkowską, Grywklską, 
j@f~mafiowską; S:źubeth~nl,K.totkefu, Bieli:; 
;~mJ 'Komornickim 'v, rolach gló\<Yhyoh., 

We ,środę pierwszy występ' KaEimierza 
!.T\lneszrStępows~iego w 'no\vej roli\v s~n~ 

"saayjneJ.k:omedji .btdwaroweJ L.Vernellil'a 
w przekładzie Zdtisława KJeszczyńskiego 
p. t. t,Orzeł czy reszka". \Vgłównejroli ko 
9,iecej 8tefanj~- Jatko\vs'ka, która tę rolę gra i 

Iii z JiIrioszą-'Stępowsldm 50 \vieczorów 
'!lt2ęduna stenie warsza~skiegoTeatruMa;:; 
-.!egti~ Pełną bbs~dę śfódowej',prelujery , skł~~ 
(jaj~! prthie !Dunajewska i "WT ołos:zyllowska 
ot~z pp:.: Tadetiszk.~.otke (młody hr. Vari:: 
'gny), ' Szubel't~" Bielicz, Przystańśki, i\'Iroziń::: 
ski, ·~Krzemi€ńSki. 

Od dziś rozpoczyna się sprzedaż na 
dwa pietwszepo'wtód~enia ,ptefnjery.,t. j. na 
,~ptzedstawieIlia: ozwnrtkowe i ,piątkowe 
"Orła czy teszki". KuPony ylgb'\ve będą te.a::: 
lizowane od jutra (wtorek). 

: -~~ ·~.oOo-~ 
. '" a!BLuJQGMł\JA. 
':~-:':"--~.~. ~ ._-~h,-. ~g~::·i~ 

---'. WyBzło ',lltFi'ukllt1l'ugh3 wydaill.ie'jKuźni" 
,1?iółra CHóynowsltiega, :Po,viei5ci Jiistorycznejz lat 
1&51-1863, ók.resll pepr'zed'zającego ,powstanie styC2 
ndowe. t wlelk-ąplasty'ką, Uhi1\:ając tendencji, "kl~~ 
sU 'żilakorhity pisarz obraz, ru('j:i uprzedpo1\:sta~ 
illi(jwego t~kz!wj; ~eulegaIny ,złudzeniu, iż to 
,~Sz1śik{) ~ przesunęło . się rze~zy\\'iście, pr~~d~~­
s'źemi oozymai te byliśIl1y. tych kik nczeStm~a~l. 
ptl\Vle§f5 ta~ jedyne i hiel.1'ó\Vnał1e !J't',ze{L-iift,wH~ńle 

,bri:§lli-ryeSiycn '7Ithli'zeńj pOWińńa znaleźć. w hibljo 

PRACOWŃIA WYBO:a9WJUitIL&BSKltH: 

E l .. iJh' 

II 

ZJAZDlłZEMIF!SLNIKÓW ,WC) JEWÓDZTW ... .\ ŁÓDZKIEGO. 

\Vezoraj O godz. 10~ej rano vi sali re 
8urlSyrzenlieślniczej przy ul. Kilińskiego 

lozpoczęły się obrady zjazdu rzemieślilikó"v 
z ealego ·wojewótl~twa. Na zjazd ten przy:; 
było kilkudziesięciu delegatów oraz liczni 
reprezentariciorganizacjl 'zawodowych. Ob: 
szerny referat o ustawie przemysłowej i 
rzemieślniczej wygłosił poseł do sejnlu Ilski 
kt6ry pokrÓtce naszkicował" dzieje powsfa~ 
nia fejusta:wy, dzieje prac dał tlstawoda:w:: 
czych oraz, zanaIizO"wał poszczególne frag:: 
menty ustawy, vfSkazując na niektóre braki 
i niedomagania tego projektu. Drugi I'{,~fe;. 

rat \vygłosil poseł Łazewski, który onlówH 
óbećn~,~ńatIel·niepornyślh~ sJ~ti.lację rzell1,je 

darst a 

śltIików. Ten stan rzeciy spowodowany ZOi; 

stał całyul szeregiem czynników: układem 
stoSllhkó\v ekonon1iczllych i spOIecznych w , 
powojennej Polsce. ogóln<\ polityką gospoda! 
cza tzatlu., a w szczególności wobec rzeluibi 
sł~: w;eszcie lliewłaśchv~1 polityką pod::\tko:­
,vą~ która doprowadziła do ruiny wiele warG) 
sztatów pracy. Nad referatanli terni roz.winę 
łasIę. dłuższa i ożywiona dyskusja~ w któ~ 
rej wskazywano nakortieczność należyte~o 
zorganizowania i zrzeszenia siG rzeu1iosła, 
co umożliwi osiągnięci~ najży\votniejszych 

postulatów, dotąd zapoznawanych przez 
miarodajne czynniki. 

,L, dzi .. 
ODDZIELNY REFERAT D LA SPRAW ł.ÓDZKtCH. 

Podczas swego ostatniego pobytu \y 

\Va.rs2.a\vie p. wojewoda Darowski konfero .. 
wal z naczelnym dyrektorem Banku Gospo~ 
darst\rva 'Krajo;wego p. Szymanowskinl, poru 
szając sprawę kredytó\v budcf\vlanych dla 
Łodgi i uciążliwej dotychczasowsj procedu:: 
ry 'przy kwalifikowaniU i przyznawaniu 

'tych kredytów, o czehl, jak 'tvir!.dorno decy" 
dowacllie może' łódzki oddział Banku G, 
Kr. lecz w kazdynl wypadku centrala war~ 

szawska. . 
Dyrektor' Szymano\\;ski oświadczył p. 

"iVoliewodzie; że wobee bHskiejrodległości 
Łodzi od Warszawy zalt:1twianie łódzkich 
spra,v kredytowych może' i nadal odby'\vać 

~ię Vi Centrali, jegnak dla, spraw łódzkich 

zostanie tam stworzony oddzielny reterat~ 
aby sprawy te nie były traktowane nadal. \'4/ 

kolejności og6łit wniosków,. naplywająlll 
cych z całego kraju. Łódzka k1iJentela bę:s 
dzie przeto w przyszłości mogla kón1Unikoil' 
waĆ się bezpośrednio z tyn1 refera tenl i mi~ 
mo że referat nadal b.ędzie \v \Varszawie .. 
spra wy łódzkie nie będą już zalegały. 

'W ch'wili 'obecnej na wydatniejszą po~ 
nlOC 'kredytową Banku G. Kr. w dziedzinie 
kredytu budo\vlanego liczyĆ nie ' inoźna\ 
gdyż fundusze budowlane. Banku wyczerpa1l' 
ne j no\ve- kredyty przydzielane będą fylko 
Vi miarę przydzielania na ten cel funduSzów 
przez ministerstwo skarbu. 

r *ł'~%li~młl~& ts 

teeekaźd.egQ domu, Polski:egQ. (Nakład Ge>bothnera CZASOPISMA'. 
i WóHfa. Certa ,zt 5.) 

UkJaizał sie z dl'ulni t.Qm X "Poetyj" Ma:rji 
KonopJ!ićkiej zt1IH?lnego wydania krytycznego,kJf,G~ 
re {)'pra'Cowuje ,prof. Jan, Ozu})ck ,Tom ten. opatr.z.o 
nywyczerpuJącym;l dodat.kiem, krytycznym', wyda~ 
nvb. stura.nn'j,(; i estet.yez'll'ie uhejmuje słynny poemat 
pt. Pa,n Bit1cer w Bl"azylji'; (Saldad Gebet,uera i 
\VQ1ffa; Cena zl. ,8.) 

-- TDIUiJt 52 "BiJ)ljoteczlii Ul1::f\·ve,rsyte.tów Lu­
d'O'\VYiCh i :\iłodzie:~y S~~kolnejh ohejmuje wybór "Ka 
zali s{;jrnoWych" Pintra SkargJ\\" wyda.niu i z oh­
j:aśnieniaini pi'of. Ig11. Chl'Z3uo\Vsldego. NaldaU Ge· 
bethnera. i\Volffa. Cena zł, 0,90.) 

Nr. 3,. - f 

"KALEJDOSKOP'~ 

\V najbliższych dniach zacznie wychOt 
dziĆ \V ł."odzi ilustrovvane pismo tygodniow, 
p. n .. ,Kalejdoskop". Redakcja i Adm.inistra 
cjl:1 "KaleJdoskopu" znajduje się przy ul. N a 
vvrot ~r, tel. 220. Redaktorem i wyda wC'ą iest 
p. 1'vlatjan rrarlowski. 
~ 

F. Dęhowski, Piottk{J\v,ska 186. " 
ZAKbAD ŻEGAR.1;tlSTRŻOWSKO.. JUBILERSKi: 

ZAKŁADY :BLA(fttA:IU4I:U~= 
Ka:pczyilski Julj1lSlZ!a. 23. 
SrQjkov\'ski ,Wólczalislm"D7. 

ZAKLADY, ,KRAWrBCKIE: 

WYTWÓRNIE OBl.JWlA~ 
Worowsrki Aleks'ił!ndlł:'<J;wska 4'7. 
Ubysz JÓze.f Ni1piól'lko\Vski~go 19. 
GóI'działeK ZawadZika 20. 

I 
I 

Jan, PHtcek.,3i.·ĘezińskalO, t~t 30-'-21. 
INS1łiU:iMENTY MUZYCŹNB ,IltEPERACJE) 

BonieWicz. Targ.owJU" 3S , ',. 
WARSZTATY RYMARSKIE: 

l{Of.jelewski' lii1ińskjego ,71. 
Przybylski Ki1ińSkiego 104. 

SKLgpy SPO!Y~CZE: 
ZapędoWsk!a H71ena HadwailskaJ, 
Stolirl.ski' L. Złota 2. 
IDjańska Przejaw. 70. 
W1tt Anny 22. . 
PogQ:r2Jelska Hrabiowska 3~ 
RUS7ikieWil.cz Harola 18. 

FRYZJERZY: 
Staro:6ski Zamenhof L 11. 

ŚLUSARNIR ! .ECHANIOZNB: 

Cbmielecki Anny26~ 
Sommer Gdańska 124 (Gi:'tt~ rep.sa.mG~h.) 

I 

ł 

I .. owiocki ,1 ,Spe,ncer.8'ki \V61cz:all:Sli.a mt 
:KWIACIARNIE A.RTYSTYCZNS~ 

Salwa Nal'utowicza 21-
HERBACIARNU1~ 

Skoczylas Ra,ct\\'ailSlkaOO. 
Ii:or~eni()wska"Vólozru1sika 16& 

ZAKLADY ,TAPIC~RsKtl-nBItORAOYJl'fE: 
ŁUCZIa,k ZamenlIDfa2" 

MASARNIl; 
M.a,rks Gda'liska 152. 
Bautz Zamenhofa'l4. 
Derdzikowski Wólcza.fIska 156. 
Lubelski SkJi,ernJ.ewicka 12. 
Strzelczyk RzgQlWska' 29. 

ZAKLADY RYMARSltnh 
l~Kl'awc-zyk Rzg>o\yska 17. 

Zl\KLAl)y BE SKIE: 
Mieb&l.skl Napi6rkow 00. 

Walicki Drewłlowska 33. 
Luteracki, I\)i>1ińsklliego 164. 
Pawlicki Anny 24. 
W ęgier·ski Naw,rot >1.2. 
Domafl'Ski K~1ińskiego 119. 
Płosmj~IDi Ylól.czai1S1kn 151. 

. ZAKLA.DY :KOWALSKIt:: 
S:zmydt Zygmunt RzgOW8ka 121. 
I{una Antoni Napiól'kows.1dego 43. 
Wiśniewski Radwańska 45. 
PJ~Tz Wólczańsk.a 100. 

SPRZEDAż RESZTBK: 
Przybylska W ó1cmll1sika 62. 

PRALNIE CHEMICZNE: 
Pawrowski Rzgowska 73. 

PIEKARNIE: 
SuwalSik:i Rad'W8Uska. 35. 

I 
I 



'do·...: WAJ· " n .~ . d · ł· k d IS·· marćat~ ... \I,a :G. v:. J:onle Zła e"', • 
. AAaOi 

lilii ra 1 
(fi 

t 
~.....,.".".;'~~~~~ ... ~~"""'""" Łódź,ullI PrzeJ8ld Nr.l,teis 26 .. 30. 

E' o i ~c a nł!lj~ał'i$&:e -I·a~. ,- i, Icl 
inalSma(ZIu.e~szę u, .. _ .; 

P I W A Anstadt~lI Żywieckie, Pilzner oryg.(Prazdrój) specjainośfPorter2ywiecki 
z beczki oraz Grodziske bezalkoholowe. 

8 U F E T dobrze zaopatrzony w zakąski inowalje. 
Wieczorem uprz'i'jemnia chl:ol1e sekstet zespołu a::fyst~czl1ego pod kiennldem lub ana::o p. M .. 

Dr~~~!~n:f .i:I:S~~Yi· .~~~C;c~~l~; Trunki krajowe I zagi"anic:me. Usługa skora i· solidna. 
Ća zw:lasnycn szk61ek $t0111Itd.' .-

e' 

lekką samochodową p01OO3 

ze składu 

" li " 
Sp. Aktm Handlowo-Przemysłowa 

.Lii rkowski 
Oddział w Lodzi. 

Sklep Piotrkowska 48, tel. 84. 
Skład K,Unsklego 10, telll 112j 173. 

o 

s:rozi temu, kto się nie przekona, Iż najta­
nlej i n9jdcq<:.dnie) kupu t si,;; lóż·, ~ me ... 
tmo\\e ma erac,= \t'~ś-leł net WÓZkI spa .. 

ce~ome m linde 

" ob, opal" 
l.ódt, P10trkowc;ka 13, w podwórzu .. 
kA . "n 

c chalt r 
Obeznanv dobrze z zasadami kalh\llt ej potrzebR' dt3 ZCtld~U 
t'rzen Jsło\llego. Plen'l szeiistwo mE!Ją kandydaci o~zna'mem z 
bra02ą pa 'ierlilcza Oterty z iJodamem sl,cze .... ółów 1 v..aru"koW 
POd .. 1:Lo do lVIii' 1'1 ~t.acii ninieI8Ze~'o f~i~ma 724 I 

surzeoaż: 

S"amocbód (Lsndolt;ł) milrki 
• Tatra" ó osaoowy z li~zm· 

Idem, mało używany do sprz€ 
d~nla Zielona 44, ~araż o i~ 
rio 2 \10 ,,(.1 f Os-l 

r,uedam tIemo, otom~fię, 
WI krzesła, SZćlię, Struł łÓŹ.a. ul 
PiOltko\\ska 189-9.. t76-1 

Z PO\\ oda \\i}JElziin ao SJi Ztdf\1 
. .. Bla Sk18. irz.€ źLkzy' Olelt)' 
do Rozwoju pod II::::' 1<, H _ 

·7,0-.:: 

A! Pani dZ.isU!u. oez kOSZUlk. I 
WielkI. Wybór. damsluej l 

męskiej D.ehany: potezoch, 
slH.rpetek, Krall:sły, Pracuj:::. 
cym na r aty. Leon Rup8azkm 
Ktli~sktet;;!o 44 1~~J-8 

A, Upi~hszajCie \\ii:.sze pokOle I 
• . Plr~Ulkl od metra Odpaso­

wane, Kapy pluszowe, pikowe 
goS>elil1owe kolQry \1I<atliWe, 
podpinki. Pracującym na raty, 
L.ton Rubsszklą KiUńskiego ,44_ 

j~i1b-8 

~,prze.;;,.Rl ~ukiunię lA'> ślódmie 
~) b~IU <: L 0\-\ oau zmiamy lUte 
H~sa utelty (.0 ROZ\i\.vjU su!> . 
nA -.l:;$: . 7 ... 0-1 

Domek GO s nedal:ua Koz ny 
. O:łrzei .!5,W ado!i ość Leś .. 

IlCi.56 O:>I1'i::;k:I. 1i:;,-2 

S"fzedam tSniO b~;le zaraz s y .. 
. pialkę lBsną modną, I\apy, lU 
stroI stół rozsttw[;n,-, oion~ ane 
cel atę, wózek dziecinnv ~zgo W 
S!{a 3 , m. 11 73:-1 

U~ie \f6zek dzffcinny uŻ;.· k WB1'ły "" dobrym stanie. Of€t 
ty ao Rozmo ,u 'pod ,\-li 6zek" 

78-1 

Sorzedam domek mmowanY 
. O{!TodoWt.'Wiaaom';śe KId-

ma 29.-' 627~1 

A, A' Wprzedaż mepli dywa 
.. "nóW l óże-k mettJc/w}ch 

r!O cenach ! aj ilŹ;:;Zych 1"\2~:;Z\n 
Hebli YlOtlkowska . J 16 I ph tro 
iront tel. 21·61. 69.-3 

S'-:rzed~ m. ta. io .. pot dOil-. U· skt 
dają e S!ę z. 25 mleszkań 

'·)rzv ul Pnędzr,h ian21 l'ir. 50 
Wlnś;;lclela m. żna Z? stć od ~ 
do ,) po pot 111 pieka!n~ 

'H2-f 

pr.::edamSihle' z miESzlUlnt:rn 
. prz;::( zalota a 5-:1 756-1 

NarOl-biÓrkę(70m ilrE\;' iłt,ny. 
fi o 10 pol· oj Cil, l' ompletnie 
'91\ koiiczony \'ii Ko us ka'h grrz8 
dam ianfoWi::d. Ł6d2, uł.Tar-

owe 27. ID 47.' 744..;..1 

PO.k6j zkncbnlązłon czny. Ie 
Vlęt a zaroienie ng m Iv. po· 

liO k, m~ble 'o s·rzedatdatil 
~z';era 51 m,8, łaDu cd 11 
i od 4 nn. . 743-1 

;nltazCl! Kredens stó~, krzesła 
h szafę Ohn:",ne ~óiasprze· 
dam tarno Raawai ska 17, m 5 

16-1 

,·prze1am dlmek z Qgr6dki~m 
o 5 m ($Z-' ii'lt:h 11'0' ÓJ z 

kucnnb 'Wi.He N"J\l1 -LaL m,er· 
s;~a 11, (PJ8soJ) hcJodze s.ii. 

. 7;'5-1 

.S'"'tzedam .klep spożywc1 y n, 
Cq;! elmna 91. '. 84 -l .. , 

T.ant::- do .. spnedaTłia,SY~!ialnia 
clęoowr. Itt$2o'.'.actom~U1a. 

łez id.d, stoły, oraz l ó:nehrz, l'! 
s~awyśC,1 \;ła.ne,'61 w~rs.zt,:cie sto 
at sko .. t&pjcers,~im Z!eirna 59. 

. . ·129-2 

2 aute pokOje z. Oalkonem vv 
OkOl if!lj Andrzeja z wejścIem 

Wprost ze schodom· oddam 1a. 
nic1 Wia{L ~jerikit:wieza 52~ m . 
li. ~<1 

DOO zl dal temu. kro Ws,a· 
~e al,ft;S: Eugt njasz. ... zer 

mak, bJ balte·r, lat 58, lL (jaz 
BielsliQ Buua, ost~ tm p_byt 
tltudnica Pou,orze" :SuIt, Al, To 
ruń. Szefa "a 24. 12::8~) 

P(. trze;;' ńa W~k~a'lf: 0\\ aha ka 
w,a.kaZglaszaćsię Grand, 

Całe Piotrkowske72. -3 

Kf.OiU! SZYC. ia . i modetomania 
v;yucza pracownia ubior6\\ 

damskich i. dz~ecinnych oraz 
bieliżniarstws, hattui tłlet, U­
czennl ee praktykują na mater­
Iale i maląmo!:ność .łułzycla 
sobie kUkasztak.Dlapracują 
c~ch kursy wieczorOwe • 
l-.8nska75, m, 52, oficyna U 
Wejście parter. 579 -'" 1 

~~a mie~z1{ a:1~eprzyimę d\!Te· p~ 
1'1 me bezdzIetni. Gió ';<Jna 47 
m 15 749...,.\ 

P· rzYblakat. siępl~3 rasy. wDa­
P2rma n rnaścllasna· 1> ąf. ° 

mv Udebrać mżnaKhfSki€go 
105 u dm.crcy.75<i.-3 

Pies czr.tny DODerrosn 7bje~! 
Z~r6eić go ~lOtrkolrska 87, 

",U,;t'it 755-1 

ZdrJ'.liie. tr' _7j~-t· 

D0 .. · .. Odstąpie .. · .. ll. ia .. ·loka~. !i ~.k. Oje 
ku::!nnie' iSl<leo bardZO ta-

n10 Domfedzieesię Pomorska 
167~ plwHrnis.. . ..... ·.751-1 

Szofer-Ślfis~rZ.kawaler· zdob­
.. Ią.pralihk9. przYJmie posa4ę 
OIerty dokozw-,p.ju pod1J~o-
fel': . 1.:!3-1 

:. .. . .. ,. u." 

U ~aśniewsk:a :Ewa zattUqnl0na 
l\ W fabr} ce Steinerta ~ag~oifa 
ks ąiecz,~ Kasy L:łwrvdl m.. 
Łodzl. ... .... 119-2 

~ObczykWdclaVJa zgubilad~_ 
~ WÓd OSObisty wyd. wŁodd~ 

. 15l-% 

;"rahlia rhl:m.: (zna i bieHaflY '\li 
~' centrum miasta do sI'r ,eda­
nia z m:eszktnltm, pako.jemi 
kuchnIą Wuw; Al Kcśdl .. Sll{' za,ai~,kwa1iti-kO\\1an\łsklepo-
51.skiep trykot6W p J ZielonRo' wa d{)skłdu·wędl1n ł:t K.ulesza 
______ "'!""""_.-.;;7..;;;3_ .... i_lA!ldZ~}aN217" 155 

Z81ll1enię ·pOkój.-napokÓlz N·A lA TY--I 
kuchma IUIJ \t'\·pa:mę. C~~· nsz 

zapłcH .. ę ,z góry Wiad h ih'is'de 
"O Hl 71 m lo 740-0 

P· ctrzebn\. ehloDiec 
j do kra..-tc8, ul 

10 J\l275 fr. I v .. 

P. otrz;.oAY POdręeznydo.· ... sze.tli: 
. ea Kopetlllka 19. 

740 1 

fi.IAłO., j8.·.·· P_ flDienk.ł1 .. no ... saa .. k. uJe. ja ..... 
1WI kiejklo!Wiek . p ',..sa dy. Pcs ił 
damśwtac.e ... twa. Ł~ska:We (}.f~r 
ty ao R(lz~ju pc.<1l11Zdolna" 

754-1 

matu.. :zysta stlHi) ootrzebnl do 
a'-.tcld Vi Łoni. UJerty do. 

R()2U10jU saD .Maturzysta" 
. ', ..... -755-2 .. _. , .. 

- .. .' I. wiecie, ... ~k· dogodnie . laku",.. 
ił k.uszer d.okt.ór . Ch.,łeWSidrU .. ł.,. Wi;;Ć ..... mo.· .... zn.~ ... a .. SY. i' .. i8 .. ł._.k:I .. ' .... St.O.IO_ .. M Główna 51, przyjmuje 5,1' galnaety pOjedyncze 

l"' ec~o.em.ceDYJeCzni~~~9 .. ~~k.er.r ..... 8.b la 
DOszuituje pokOJU umebiOWi'ine .' t pn&.QDN OWEJ '1ft 
~ go z ni.eKrępuJą.em wej$C:tm ~\ił.~ 'óoH.t '..1 .'., &y 

niezb\tda1ea~c od ID •. Koścmszl.. M·ark· OW·' .'. icza" .. 
ki Oferty $ub !~K. L."doHo:~' CI P.'" . . . 
!ojn ~ 1 udzieiasłękre~Jtów dłagątei-­

minoWjen .. Sf':f"Ó8jenaRAfV 
i·taniej 50 proc. i~ 

, = 
CENA OGl..OSZEN:Przed'tekstem SU gr. w .... kacie 3Osr. za tekstem 25 gr.; zwyclajne1 !l'.,wjrod drobnycblO i nekrologi 25gr.komWlikaty25ęt" 

.. wiersz milimetra wy lU}), jcgomiejace.Oroblle ogłoszenia beztermiLowe.ó gr. za wyru;.dUie literJ5{ Il'.; najmmejeze ogloŚlenie, 60 gr" Drob.e.pcauad 
20 wyra~";l" - wyraz .lO gr-.Ogłoszenia zamiejseowe 50 proe.drt.tej" iagr. lOt proc. StroWcaprlM tekstem iwt"iaCiepodlie1onaoa8łałnJłta .. ~ 
tem i "t.ekstcie podzielona .. naSbunl,:ZIl tekstem na 10 łamó".A .c1densowe .itaJltaryjne c.8ło~sema 50 'proc. d1'Otej. ArtYkułY.'bezomaezema hODO~ 
)um UWU!"i redakcja zabt.zpłatne. OgłosseniapnYJUluje "llędo god.z. ~po Hi 6O.proc. Za termi uo we wycbodzenieogłOI&eńadmiDi8t.raejameod~ 
"&'iada. Katda nowa podwyłkaobowią,tuje'jUłpnooieL. 'rrr.dęteo& bez. nprsMniep.". ."'iaEiomiema. Rozwo; 11l.Otoau.mavda4wZIMnu II .. ~ 
dla w Pabjameacb. up. Zatorskiego uiZamkowa. Adres w poradniku ~; mieeSęclwe"';" .80.-. I! ' . 




